Nr. 215. 


Wychodzi codziennie o godzinie 3. po pełudniu 
z wyjątkiem świąt i niedzieł. 

Numer pojedyńczy kosztuje 
pocztą 7 ct. 

Biuro Redakcyi i Administracyi Ul Czarnecłiego 18. 


w miejscu 5 ct, 
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Zaproszenie do przedpłaty, 

W miejscu: za IV. ówierórocze 3 zł.; | 
za październik i każdy następny 
miesiąc 1 zł. i 

Pocztą: za IV. ćwierórocze 4 zł. i 
za październik i każdy następny 
miesiąc 1 zł. 35 ct. 


Gazeta z Przewodnikiem 
W miejscu: kwartalnie 3 zł. 75 ct., miesię-, 
cznie 1 zł. 30 ct. 


Pocztą: kwartalnie 4 zł. 75 ct., miesięcznie 
1 zł. 65 ct. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA, 


| 
Stanisława | 


Na przedstawienie Wgo. 
Polanow'skiego i gminy Ostrowa nadała 
Rada szkolna krajowa posadę nauczyciela | 
przy szkole w Ostrowie Piotrowi Zielińskie- 
mu dotychczasowemu nauczycielowi we Wzdo- 
wie, 


Na przedstawienie c. k. galicyjskiej 
Dyrekcyi lasów i domen nadała Rada szkol- 
na krajowa posadę nauczyciela przy szkole | 
w Podmichalu Marcinowi Pasackiemu, | 
dotychczasowemu nauczycielowi szkoły w Bur- 
sztynie. 


Pan minister rolnictwa poruczył panu į 
hrabiemu Juliuszowi Dzieduszyckiemu urząd | 
prezydenta krajowej komisyi dla podniesienia | 
chowu koni w Galicyi. 

We Lwowie, dnia 18. Września 1874, 


| czeskiej. 


Dnia 19. września 1874 wydany i roze- | 
głany został w e. k. nadwornej i rządowej ' 
drukarni XLI zeszyt Dziennika ustaw państwa, 
tymesasowo w języku niemieckim, i zawiera w | 

Nr. 118, Obwieszczenie ministerstwa skarbu | 
z dnia 4. września 1874 o upoważnieniu u-! 
bocznego urzędu cłowego pierwszej klasy w | 
Lodrone do urzędowania przy wywozie piwa; 


Nr. 119 rozporządzenie ministerstwa spraw 
wewnętrznych i ministerstwa handlu z dnia 5. 


ib 


| zywa im swoją uprzejmość i życzliwość 


i dalej politykę biernego opuru a wreszcie 
„wobec wyborców i kraju. 
,łuje obecna polemika, która z podwójną do- 


| że młodoczescy posłowie swojem wstąpieniem 


PONIEDZIALEK 2i. 
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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł.; kwartslnie 4 zł, miesięcznie 1 zl. 85 et. 


GAZETA LV 


W miejscu rocznie 12 zł, kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. 


Przewodnik uaukowy i 


literacki, 


dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 


otrzymują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, ćwierćroczni zaś i miesięczni «Aa dopłata, pierwsi 75 et. 
drudzy 30 ct. —- Przewodnik prenumerowany osobna kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty otliezaji się po 7 ct., 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza. 


Listy należy frankować. Reklamacye otwarte 
wolne są od opłaty pocztowej, 


września 1874 o wykonywaniu wyroków eks- ; tów Ghyczego o budżecie i reformie podat- | mieckich nie zostaje w bliskim związku z tym 


propriacyjnych w sprawach kolejowych; | 
Nr. 120 rozporządzenie ministerstwa 
skarbu z dnia 10. września 1874 o urządze | 


| niu urzędu podatkowego jako sądowego depo 


zytu w Val di Ledro; 

Nr 121 obwieszczenie ministerstwa skar- 
bu z dnia 10. września 1874 o przedłużeniu ' 
upoważnienia ubocznego urzędu cłowego drugiej 
klasy w Dubicy w Kroacyi do urzędowania 
przy wywozie przewozowym towarów z zakre- 
sem działania ubocznego urzędu cłowego pierw- | 
szej klasy, | 


__CZĘSĆ NEURZĘDOWA. 


Lwow, dnia 21. września. 
Posłowie młodoczescy, którzy 
bior: już czynny udział w sejmie pragskim, 
yliby może bardzo wdzięczni swoim nie- 
mieckim kolegom, gdyby oni zechcieli oka- 


w sposób mniej ostentacyjny. Byłby to na- 
wet krok wcale polityczny, bo w takim ra- 
zie młodoczescy posłowie mieliby nierównie 
wygodniejsze i bezpieczniejsze stanowisko 
wobec sejmu, swoich kolegów prowadzących 


Uwagę tę wywo- 


bitnością ozwała się pomiędzy dziennikami 
staro- i młodoczeskimi. Pierwsze uderzają 
od tygodnia na młodoczeskich posłów w spo- 
sób, którego unikano dotąd nawet w chwi- 
lach najdrażłiwszych. Okropne słowo: zdra 
da kraju, powtarza się tak często w łamach 
Staroczeskich organów, jak gdyby dr. Tro- 
jan i dr. Greger tylko z czysto osobistych 
pobudez weszli do sali sejmowej i wyrzą- 
dzili ogromną krzywdę prawom narodowości 
Skoro zaś polemika posunęła się 
do granie tak dalekich, każda oznaka sym- 
patyi ze strony niemięckiej uważaną jest za 
okoliczność wielce obciążającą, za dowód, 


do sejmu wyświadczyli wielką przysługę nie 
krajowi, lecz tylko strounictwu wiernokon- 
stytucyjnemu. 

W tych dniach węgierska rada 
ministrów zajmie się rozbiorem projek- | 


kowej. Jeżeliby samo poczucie o ważności 
sprawy miało być już dobrą wróżbą dla jej 


wypadkiem. O wzroście miast decydują sto- 
sunki ekonomiczne a chociaż położenie po: 


załatwienia, to Węgrzy z pewnością docze- | lityczne także znacznie się do tego przy- 


| kaliby się już niezadługo pożądanej popra- 
| wy 


swoich stosunków skarbowych. Prasa 
bowiem i cały świat polityczny Węgier wi- 
dzą w obu tych projektach ministra skarbu 
najważniejsze w tej chwili zadanie, i uzna- 
ją, że jego pomyślne załatwienie decyduje 
o państwowej powadze Węgier wobec finan= 
sowego świata zagranicy i o najgłówniej- 
szych warunkach dobrobytu krajowego. Opi- 
nia publiczna w Węgrzech pogodziła się już 
z myślą, że rząd w obecnem zniżeniu wy- 
datków dotarł już do ostatecznej granicy i 
dalej nie może postąpić bez wystawienia 
kraju na wielkie niekorzyści a nawet nie- 
bezpieczeństwo. Podniesienie dochodów jest 
zatem jedynym środkiem uzyskania równo- 
wagi w budżecie, a do tego znowu potrze- 
bną jest stanowcza i radykalna reforma dzi- 
siejszego systemu podatkowego. Ale uchwa- 
lać budżet i równocześnie reformować sy- 
stem podatkowy — to rzecz bardzo trudna 
a nawet niemożliwa Z tego powodu radzi 
P. Lloyd, ażeby reforma podatkowa została 
uchwaloną przed rozbiorem budżetu a przy- 
najmniej przed uchwaleniem działu budże- 
towego o dochodach państwowych. W tym 
ostatnim wypadku minister skarbu musiał- 
by na mocy otrzymanego od sejmu upowa- 
żnienia, postarać się zapomocą prowizorycz- 
nych środków o pokrycie uchwalonych wy- 
datków aż do stanowczego uchwalezią ru 
bryki dochodów. 

Jako dowód, że ludność tych części 
Niemioc, które jeszcze do niedawna nie 
mogły się pogodzić z zmianą stosunków do- 
konang w skutek wojny prusko-austryackiej. 
obecnie przejętą jest szczerem poczuciem jedno- 
ści narodowej, przytacza dziennikarstwo prus- 
kie bardzo często znakomity wzrost wszystkich 
miast znaczniejszych. Nie wątpimy wcale, 
że po wojnie w Hannowerze i innych 
krajach przyłączonych do Prus partykula- 
rystyczne dążności znacznie upadły na korzyść 
poczucia jedności narodowej, ale zmiana ta 
nie jest jeszcze zupełoą a wzrost miast nie- 


e 00 OE O A) RZEZ ZZ O AZZARO RO Z Z Z ZA ZOZ Z R ZZO A Z RYN 


czynia, to przecież moglibyśmy po za Niem- 
cami wskazać niejedno miasto, które wzrasta 
do rozmiarów stolicy europejskiej, chociaż 
ludność jego jest bardzo niezadowoloną z 
stosunków panujących. Zresztąi w Niemczech 
nie brak przykładu, który wykazuje niesta- 
sowność powyższego argumentu. Strassburg 
np. wcale nie jest zadowolony z dzisiejszego 
stanu rzeczy; jego ludność ciągle tęskni za 
Francyą i pewnie niecierpliwie wyczekuje 
szczęśliwej wójny odwetowej, a mimo to miasto 
wzrasta znakomicie i jeżeli wierzyć można miej- 
scowym źródłom dziennikarskim wkrótce bę- 
dzie dwa razy większem w porównaniu ze 
stanem, w jakim je zastali-Niemcy po wojnie 
z Francuzami. J 

Żądanie alzacko-lotaryngskich 
sejmików powiatowych ażeby rząd 
niemiecki rozszerzył autonomię obu prowin- 
cyj wywołało w pierwszej chwili w całych 
Niemczech odpowiedź stanowczo odmowną a 
obecnie odzywać się zaczyna coraz więcej 
głosów przychylnych tej sprawie. Dziennikar- 
stwo niemieckie uznało, że taka szorstka 
odmowa nie podnosi powagi państwa a utrudnia 
znacznie pozyskanie sympatyi u niezadowolo- 
nej Jludności i dlatego teraz skłania się do czę- 
ściowego uwzględnienia życzeń alzącko-lotu- 
ryngskich, jeżeli ludność i jej reprezentanci 
parlamentarni zmienią swoje dzisiejsze uspo- 
sobienie dla cesarstwa niemieckiego. Niowiamy, 
czy stosowuam jest podobne traktowania 
żądań politycznych, przypominające postę- 
powanie rodziców z niegrzecznemi dziećmi, 
którym za poprawę obiecują różne zabawki. 
Autonomia jako środek uśmierzenia obec- 
nej niechęci iudności alzacko - lotaryngskiej 
byłaby krokiem daleko skuteczniejszym ani- 
żeli przyrzeczenie autonomii jako przyszłej 
nagrody za doraźne wyparcie się albo za- 
maskowanie głośno objawionych przekonań. 
Słuszuą niezawodnie jest uwaga, że Alza- 
ya i Lotaryngia obdarzone autonomią spra- 
wiałyby na razie rządowi niemieckiemu dą- 
leko więcej trudności niż w stanie dzisiej- 


Gody i zbytki. 


Najlepszem niezawodnie i najwierniej- 
szem zwierciadłem obyczajowego i materyal- 
nego stanu pewnego barodu jest jego pra- 
wo; tam występuje ono takiem, jakiem jest 
w istocie. Wszystkie jego strony dodatnie i 
ujemne, malują się w całej swej wybitno- 
ści, to też dość zajrzeć do ustaw tego lub 
owego narodu, aby się przekonać, jak on 
wygląda? w tem albo w owem stuleciu. Co 
więcej: kiedy z wypadków politycznych na- 
bieramy wyobrażenia przeważnie 0 społecz- 
nym rozwoju narodu, prawo tłumaczy nam 
jego wewnętrzne i domowe pożycie. Tem 
ważniejsze zaś są ustawy czasów odległych 
sięgające — ponieważ zastępują nam inne 
źródła, i posłużyć mogą do odtworzenia 
pewnej epoki ze wszystkiemi jej właściwo- 
“ciami. , 

Do rzędu właśnie wielce ciekawych 
ustaw polskich w XIV. i XV. wieku, należą 
prawa przeciwko zbytkom, tak zwane leges 
sumpłuariae, odnoszące SIĘ do domowych a 
rodzinnych stosunków. O nich tu słów parę 
rzucimy, ponieważ myśl ich zasadnicza mo- 
gla by się i do naszych czasów w wielu sto- 
sować wypadkach. 

Kazimierz Wielki, murując Polskę, gro- 
dy wznosząc warowne, zwracał pilną uwagę 
na życie domowe mieszczaństwo, które już 
za jego czasów, wzrastające na magdebur- 
skiem prawie, było nader zamożnem. Nie 
uszły jego bystrej uwagi kosztowne miesz- 
czan ubiory i przeciągłe zabawy, przerywa- 
jące wątek pracy, tak nieodzownej w rozwi- 
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janiu się każdego społeczeństwa. To też 
w r. 1336 nazajutrz po „Narodzeniu N. M. ' 
Panny* stanowi, że: „ktokolwiekby wesele | 
wyprawiał, nie powinno być na niem więcej | 
jak 30 mis, a do każdej trzy osoby*. — | 
Wolno było zatem dziewięćdziesięciu osobom 
obcym towarzyszyć weselnej biesiadzie. 
Przyznać musimy, że i to była dość oka 
zała liczba biesiadników i dzisiaj może by- 
łaby zbyteczną podobna ustawa, w tamtych 
jednakże czasach okazała się konieczną. Wi- 
docznie każda uczta weselna składała się 
z mnóstwa członków, kiedy aż takie prawo 
wyjść musiało. Zadziwi to może niejednego 
z czytelników, że do każdej misy wolno 
było trzem osobom siadać, że nawet bogate 
uczty nie odbywały się sposobem dzisiej- 
szym. Aby każdy gość mógł zajadać z oso- 
bnej misy smaczną potrawę, tego nie było 
dawniej, ale jak to obecnie widzimy u ludu, 
zwykle z jednego naczynia cała rodzina 
spożywała, tak w możnym, jako i ubogim 
domu. Zresztą sama ustawa nam tłómaczy 
że nawet w czasie weselnej uczty kilka o- 
sób jadać musiało z jednej misy, kiedy Ka- 
zimierz Wielki ich liczbę do trzech ograni- 
cza. Łyżka i nóż były jedynemi na onczas 
przyborami do jedzeuia, widelców długo je- 
szcze w Polsce nie używano. Dopiero w wie- 
ku XVI. dowiadujemy się, że na całym dwo 
rze Zygmunta Augusta tylko Jego Królew- 
ską Mość używał do obiadu widelca, który 
jako niopotrzebny i Śmieszny wymysł był 
uważany u sarmackiej szlachty, 
Prawdopodobnie paragraf powyższy nie 
bardzo skutkował, kiedy rajcy krakowscy 
w r. 1378 stanowią iż: „nikt nie może wię- 
cej jak osób osiem ze strony nowożeńca i 
tyleż ze strony oblubienicy na wesele za- 
praszać* — z tej liczby jednakże ośmiu o- 
sób wyłączają się małżonki i ich dzieci, 


które tamże okrom nich znajdować się mo- 
gą. Prócz tych, może jeszcze tamże być 
osiem osób które nie są współmieszczana- 
mi... Także uie liczą się domownicy, gdzie 
się wesele odbywa. Te zaś osoby „nie wię- 
cej jak tylko raz do stołu zasiadać mogą i 
nie więcej, jak pięć dań zastawione być ma- 
ją“. Zawsze przecież i tu biesiadujących 
była znaczna liczba, którą powiększały sła- 
wetue małżonki i dzieci mieszczan, nie 
uważane przez szauownych rajców za 
„osoby“. 

Jeżeli w naszych czasach tylko u ludu 
i w staroświeckiej szlacheckiej zagrodzie we- 
sele parę dni się przeciąga, w epoce, o której 
mówimy, było to bardzo zwyczajnem. Wesela 
i zabawy kosztowne po kilkanaście dni sprawo- 
wano, co za sobą wielką stratę czasu i pie- 
niędzy pociągać musiało. Zwyczaj ten był 
powszechnym, kiedy aż prawo orzekło, aby 
nie wyprawiano „biesiad ośmiu dniami po- 
przedzających wesele, ani też w osiem dni 
po takowem.* Oprócz jedzenia i picia zna- 
czną część zabawy zajmowały tańce przy 
licznym udziale muzykantów, zwanych pod- 
ówczas „kuglarzami.* Sprowadzano ich za 
pewne ile tylko było można, jak to nam 
objaśniają słowa Kazimierza W., który mówi 
„chcemy także, aby na weselu tylko ośm 
było kuglarzy, a nie więcej dla tych, co 
spiewają, lub co wierszem opowiadają spiewy, 
którzy się zowią rimarii.* 

Wzmianka o owych rimarii, którzy byli 
niezawodnie poetami XIV wieku, jest dla 
nas wielce ciekawą, naprowadza ona bowiem 
na myśl, że za czasów Kazimierza, było 
w Polsce wielu starych pieśniarzy, co wier- 
szem opowiadali sławne czyny przodków i 
dzieje narodu. Szkoda, że nie dochował się 
do czasów naszych ani okruch podobnych 
pieśni; było pomiędzy niemi pewnie wiele 
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takich, jakie mają Czesi w królodworskim 
rękopisie, albo Rusini w Słowie o pułku Igora. 
Napływ łaciny zatarł owe skarby, a kroni- 
karze dawni, uważali je uiezawodnie za 
rzecz niesłychanie błahą, kiedy z nich nie 
zapisali żadnego. Ze pieśuiarzy tego rodzaju 
musiało być wielu w ówczesnej Polsce, nie 
ulega prawie żadnej wątpliwości, oprócz bo- 
wiem słów niniejszej ustawy, uzasadniają 
nasze twierdzenie gęślarze ludów słowiań- 
skich z nad Dunaju i pisarze greccy, jak 
Teofanes, w IX wieku po Chrystusie, którzy 
wspominają o słowiańskich gęślarzach. Tym 
sposobem powstawały przy ucztach i zaba: 
wach wiekuiste Homerowskie pieśni; tym 
sposobem pewnia opowiadane bywały dzieje 
Słowiańszczyzny pogańskiej i pierwszych 
wieków chrześcijaństwa naszego... 

Na wszystkie paragrafy ustaw prze- 
ciwko zbytkom może by się czytelniczki 
nasze zgodzdy po części, o jeduym jednakże 
wątpić nam przychodzi. Jąkiż to być może 
ów straszny paragraf? Oto: „ktokolwiek 
wesele wyprawić zamierza i dla siebie jako 
i dla przyjaciół nowe ubranie sprawić chce ; 
takowe sprawienie ubioru może tylko być 
dla czterech mężczyzn i tyluż kobiet.“ 

— Barbarzyńskie prawo! - zawołają 
może niejedne ładne usteczka. — Być może, 
że takiem było, względnie do naszych pojęć, 
a przecież wyznać musimy, że i obecnie nie 
zawszeby zawadziło... Jakażby to nieraz 
była rzecz wygodua dla papy lub kochanego 
mężulka, gdyby np. wesele odbywało się 
w obsenoś:i ośmiu tylko ogonów, ośmiu 
tylko nowych sukui!.. Ale to być nie może ; 
nastąpiłaby stagnacya handlu, ogólna ruina 
modniarek. Ortmann lub nasz Lewicki nie- 
mieliby co robić, w końcu — co najstra- 
szniejsza, powstałyby płacze i spazmy — 
niechaj się tedy archeologowie podobnemi 


szym, ale wtedy, ta byłaby przynajmniej 
nadzieja, że przewrot na korzyść Niemiec 
dokona się szczerze i trwale chociaż po- 
woli. 

Za klęskę poniesioną przy wyborze w 
departamencie Maine et Loire o- 
trzymali bonapartyści przynajmniej tę sa 
tysfakcyę, że główni przeciwnicy błagają ich 
teraz, ażeby przy uzupełniającym wyborze 
głosowali za kandydatem rządowym. Bona- 
partyści mogą tylko za tym kandydatem 
głosować albo wstrzymać się od głosowania. 
W pierwszym razie wybór Bruasa byłby 
dość prawdopodobnym, w drugim zaś razie 
zwycięztwo republikańskiego kandydata nie 
ulegałoby najmniejszej wątpliwości. L'Ordre 
odpowiada na te umizgi i prośby orleańskie 
bardzo złośliwie temi słowy, że wyborcy nie 
są trzodą owiec, że nie kandydat swoimi 
wyborcami lecz wyborcy swoim kandydatem 
mogą swobodnie rozporządzać. Kandydat 
bonapartystowski Berger zrobił sobie także 
satysfakcyę, bo wzywa ministra, ażeby wy- 
konał groźbę wypowiedzianą w komisyi nie- 
ustającej i wytoczył przed sądem sprawę 
jego manifestu wyborczego. 

List Bazaina dotkliwy zadał cios 
próżności księcia Aumale i powadze mar- 
szałka Mac - Mahona. Poznać ztąd można, 
jak niedorzecznym był zarzut, że rząd fran- 
cuzki sam ułatwił ucieczkę Bazainowi. Skutki 
tego listu, który pewnie jest tylko wstępem 
do dalszej obszerniejszej publikacyi, będą 
dla Francyi bardzo przykre. Bazaine nie stra- 
cił wszędzie sympatyi a ostatni jego list 
może mu zjednać wielu nowych zwolenników. 
Ks. Aumale ma bowiem dużo przeciwników 
a nikt dotąd nie schłostał go tak dotkliwie 
i tak słusznie jak Bazaine w tej chwili. Dla 
Francyi list Bazaina będzie wcale niemiiym 
wypadkiem, bo może odświeżyć niedawno 
zaniechaną a tak skandaliczną walkę pam- 
fleciarską na temat, kto jest odpowiedzial- 
nym za klęski Francuzów. Zresztą w chwili, 
gdy rząd jest zajęty reorganizacyą armii, 
głos zdegradowanego marszałka kompromi- 
tujący począwszy od naczelnika państwa 
wszystkich generałów czynnych w ostatniej 
kampanii, pewnie nie przyczyni się do wzmo- 
enienia tak silnie ząchwianej karności woj- 
skowej. 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Austrya"Węgry. Dr. Mayrhofer, 
poseł do Rady państwa, pierwszego okręgu 
wyborczego m. Wiednia, złożył mandat d. 
17 b. m. z powodu nadwątlonego zdrowia. 
Wszystkie dzienniki wiedeńskie konstatują 
zgodnie, że izba deputowanych straciła w 
dr. Mayrhoferze dzielnego współpracownika, 
szczególnie w kwestyach finansowych. Do 
Rady państwa wybrany on został po raz 
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pierwszy w r. 171 przez wiedeńską Izbę 
handlową; należał do stronnictwa wierno- 
konstytucyjnego. 

— Wiedeńskie firmy protokołowane 
zbierają pomiędzy sobą podpisy na adresie 
zaufania. który zamierzają wystosować do 
p. ministra sprawiedliwości z powodu je- 
go okólnika o postępowaniu w sprawach 
konkursowych. 

— Posłowie młodoczescy zapowiedzieli 
w sejmie wniosek o dotacyę z funduszów 
krajowych na budowę czeskiego teatru na- 
rodowego, w nieznanej dotychczas wysoko- 
ści. tudzież rezolucyę o urządzeniu samo- 
istnej czeskiej wszechnicy. 

— P. minister wojny, br. Kolłer, przy- 
był d. 17. b. m. w towarzystwie kilku ge 
nerałów i przeszło 100 oficerów rozmajtej 
broni do obozu pod Bruk nad Litawą aże- 
by być okecnym przy próbie dział stalo- 
wych i spiżowych pod Höflein. Całe, bar- 
dzo liczne towarzystwo wojskowe udało się 
na miejsce, gdzie miała odbyć się próba i 
zostało tam Najdostojniejszych Arcyksiążąt: 
Albrechta, Wilhelma i Fryderyka, tudzież 
syna króla Hannowerskiego. Strzelanie na 
próbę z pół batesyi dział stalowych jede- 
nastego, i z 8funtowej półbateryi dział 
spiżowych trzeciego pułku artyleryi rozpo- 
częło się o godzinie 11 a trwało do godzi- 
ny 3 po południu. Naczelne kierownictwo 
spoczywało w rękach generalnego inspekto- 
ra srtyleryi, Najdost. Arcyksięcia Wilhelma, 
którego zlecenia spełniał dyrektor artyleryi 
generał broni br. Lenk. Rzucano pociski 
próżne z rozmaitej odległości na maryonet- 
ki i na markowane baterye. Z każdej odle- 
głości dała każda baterya 40 strzałów. 
Przy pierwszem strzelaniu w odległości 2700 
kroków t. j. przy ostrzeliwaniu dwóch kom- 
panii piechoty, dały działa stalowe 1252 
celnych strzałów, które obaliły 290 maryo- 
netek; działa bronzowe zaś zrobiły w tej 
odległości tylko 212 strzałów celnych i oba - 
liły tylko 105 maryonetek, Na 2350 kroków 
ostrzeliwano bateryę. Działa stalowe zrobi- 
ły 64 celnych strzałów, obaliły 15 maryone- 
tek, 18 koni i zdemontowały jednę prockar- 
kę; działa spiżowe zaś zrobiły 18 celnych 
strzałów, obaliły 9 marjonetek i 5 koni i 
zdemontowały jedno działo. 

W trzeciem strzelaniu na piechotę, 
stojącą w szeregach, odległości 1.150 kro- 
ków, dały działa stalowe 329 celnych stsza- 
łów i obaliły 52 marjonetek; działa spiżo- 
we zaś, dały tylko 69 celnych strzałów i 
obaliły 37 marjonetek. W ostrzeliwaniu ba- 
taljonu piechoty, zakrytego rowami a wyo- 
brażonego przez 500 figurek leżących, na 
1700 kroków, dały działa stalowe 57 cel- 
nych strzałów i roztrąciły 45 figurek, dzia- 
ła spiżowe zaś 21 celnych strzałów, które 
roztrąciły tylko 19 figurek. 

Po tej próbie powrócili Najd. Arcy- 
książęta i p. minister wojny o godzinie 7. 
wieczorem do Wiednia. 

— Wehrzeitung donosi, że już na po- 
czątku przyszłego miesiąca przedłożone bę 
dą Najj Panu do zatwierdzenia wnioski o 
reorganizacyi sztabu generalnego. W głó- 
wnych zarysach ma tak wyglądać ta re- 
organizacya : Sztab generalny złożony bę- 
dzie z ciał wydzielonych ze statusu konkre- 
tualnego armii a składających się z kapita- 
nów i oficerów sztabowych; do sztabu przy- 


ustawami zachwycają, a my strójmy się 
dalej... 

O moralności średnich stuleci mamy 
zawsze nader pochlebne wyobrażenie, tym- 
czasem ona nie była taką, jak ją sobie 
przedstawiać zwykliśmy. Udowodnił to wy- 
mownie Karol Szajnocha w owym przepy- 
sznym obrazie obyczajowości średniowiecznej, 
który spotykamy w jego Jadwidze i Jugielle. 

Że za panowania króla chłopków nie 
zbyt szanowano nawet świątynie, dowodem 
tego słowa ustawy: „Nakazuje się wszystkim 
na ślub idącym, aby się w kościele oby- 
czajnie i skromnie zachowali, bijatyki, śmie. 
chów i swawoli nie dopuszczali się, pod ka- 
rą postanowioną! Nie na tem tylko jeduak - 
że poprzestawało nasze prawo w dziedzinie 
moralności, wkręciło się ono nawet w miodową 
porę nowożeńców i w romantyczne stosun 
ki kochanków. Nawet narzeczony nie mógł 
widywać się zbyt często z panuą i roman- 
tycznemi westchnieniami roztkliwiać jej 
serca „dopóki mu ta, jako małżonka odda- 
ną nie zostanie.“ Srogie prawo, dla ówcze- 
snych Don Żuanów i Lovelasów, z którymi 
musiało być dość krucho wobec żelaznej 
prawicy paragrafu. 

Podobnie jak i dzisiaj, było zwycza- 
jem za naszych Piastów dawanie nowożeń- 
com rozlicznych podarków, które zapewne dla 
ich wygórowanej zbytkowości zostały wzbro- 
nione, jakto świadczą następujące słowa: 


mierzowskiej ustawy orzekające, iż „każdy: 
co na wesele jest zaproszony i ci co meją 
prawo miejskie, da za siebie panu młodemu, 
albo jego drużbie. dwa grosze, a żona lub 
gospodyni drugie dwa grosze, każda zaś 
panna tylko jeden grosz dać powinna.* 
Pomimo, iż ustawy przeciwko zbytkom 
były u nas przestrzegane aż pod koniec ze- 
szłego stulecia, nie potrzeba prawie wspo- 
minać osobno, że nie skutkowało to bardzo; 
pomimo że radni krakowscy w XIV wieku 
stanowią że „niewolno żadnej dziewicy lub 
mężatee używać złotych lub srebrnych pa- 
samonów, ani pereł na sukniach i odziewa- 
niu, ani kulek (noszenia, kanaków) ani haf- 
tów, tylko skromne passamony łokieć nie 
droższy jak groszy sześć (około guldena); — 
przecież taka n. p. Grotowa, mieszczka 
krakowska, płaci za łańcuch do ubrania 
służący 1300 czerwonych złotych. co do 
pięciu tysięcy guldenów wynosi. Podobnych 
przykładów moglibyśmy przytoczyć tysiące, 
e możne panie kasztelanowe lub wojewo- 
dziny ubierały się bogato, mieszczki więc 
nietylko je naśladowały w tym względzie, 
ale nawet starały się przewyższyć boga- 
ctwem. W ślad za tem ustępowały coraz 
to więcej z domów polskich starożytne a 
proste stroje, o czem nasz Rej Mikołaj świad- 
czy w swojem Zwierciedle mówiąc: 


Widzisz, iż się masz puścić w nieznajome kraje. 
Boć tam już innych strojów nieboże potrzeba, 
„..Już tam za nie karwatki i pstre obercuchy, 
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dzieleni zostaną — według potrzeby —- ka- 
pitanowie i niżsi oficerowie, którzy ukoń- 
czyli szkołę wojenną z dobrym postępem. 
Szef sztabu generalnego przydzielać będzie 
kapitanom, mianowicie takim, którzy wkrót- 
ce awansować mają na majorów, odpowie- 
dnie zadania celem zbadania 1ch zdolności; 
od zdania szefa sztabu zależeć będzie na- 
stępnie, czy oficerowie mają być wcieleni 
napowrót do armii i awansować po ko- 
leji, czy też, w szczególniejszych wypadkach 
mają awansować w sztabie generalnym, na 
oficerów sztabowych. 

Za pośrednictwem ministerstwa 
spraw zewnętrznych odbyły się w czasach 
ostatnich rokowania z rządem włoskim, któ- 
re doprowadziły do tego rezultatu, że w 
myśl nowej włuskiej ustawy o poborze na- 
leżytości, nie będą pobierane należytości od 
ruchomych spadków po austryacko-węgier- 
skich poddanych , zmarłych we Włoszech. 
Magyar Polit. donosi, że rząd węgierski, 
odwzajemniając się, polecił urzędom poda- 
tkowym nie wymierzać żadnych należytości 
od spadków ruchomych po włoskich pod- 
danych, zmarżych na Węgrzech. 

— Węgierski dziennik urzędowy za: 
mieszcza rozporządzenie ministra skarbu, 
mocą którego dnia 30. b. m. 29 urzędów 
podatkowych przestanie urzędować, a czyn- 
ności ich przydzielone zostaną innym, $- 
siednim urzędom. 

— Pesti Naplo zapisuje pogłoskę, że 
baron Edelsheim Gyulai, generał głównodo- 
wodzący na Węgrzech, ma być przeniesiony 
do Wiednia, a generał broni Maroicics mą 
być mianowany generalnym inspektorem pie- 
choty. 

— Najjaśniejszy Pan raczył najłaska - 
wiej wystósować do generała broni br. Ma- 
roicica, głównodowodzącego generała w niż- 
szej Austryi, pismo następujące : 

„Przy ukończeniu tegorocznych ówi- 
czeń wojskowych w wiedeńskim generalacie 
i ostatecznych ćwiczeń pomiędzy Wiedniem 
a Bruck n. L. z przyjemnością widzę się 
spowodowanym wypowiedzieć wojskom zosta- 
jącym pod pańską komendą najzupełniejsze 
Moje uznanie za wykonane przez nich ol 
brzymie marsze, karność i wykształcenie 
specyalne; polecam Panu oznajmić to Moje 
uznanie wszystkim oficerom i szeregowym 
Bruck n. L, 16. września 1874. Franciszek 
Józef m. p.“ 

— Według najnowszych dyspozycyi o 
pobycie Najj. Pana na Węgrzech, odjedzie 
Cesarz d. 21. b. m. do Aradu, gdzie we 
wtorek i środę odbywać się będą ćwiczenia 
wojskowe; we czwartek przebywać będzie 
N. Pan w!Gódóló, w piątek odbędą się ćwicze- 
nia załogi peszteńskiej pod Foth, a w so- 
botę pod Czómór. 

— Z powodu specyalnego wypadku 
rozstrzygnęło ministerstwo wyznań i oświa- 
ty, że nazywanie ośmio: klasowej publicznej 
szkoły, „szkołą ludową lub wydziałową* 
prawnie nie jest dozwolonem, i zawiadomi- 
ło o tem wszystkie powiatowe władze szkolne. 

— Dr. Kajetan Felder, burmistrz m. 
Wiednia, obchodził d. 19. b. m. 60 letnią 
rocznicę swoich urodzin. Tamtejsza Rada 
miejska, wraz z magistratem wiedeńskim 
wystosowała do jubilata adresy, w których 
równie jak całe dzienuikarstwo wiedeńskie, 
podnosi zasługi liczne Dr. Feldera , około 
m. Wiednia, 

— Najjaśniejsza Pani przybyła d. 18. 
b. m. do Londynu, gdzie zabawi kilka dni, 
i zwiedziła podziwienia godne agquarium w 
Brighton. 

— Austryacko- węgierski poseł hr. Fran- 
ciszek Zichy, przybył do Stambułu dnia 
17go b. m. 

— Sejmy krajowe pracują w tym ro- 
ku z niewymowną szybkością. Podczas gdy 
dawniej był zwyczaj przerywać po pierwszej 
sessyi posiedzenia na czas jakiś, ażeby ko- 
misye i wydziały miały czas do wypraco- 
wania przydzielonych im wniosków, zanie- 
chano w tym roku tego zwyczaju i prawie 
wszystkie sejmy obradują dalej bez przerwy. 
W wyższo-austryackim sejmie toczą się 
obrady nad wnioskiem Góllericha o reformie 
zarządu politycznego. Sejm szlązki u- 
chwalił d. 18. b. m. przejść do porządku 
dziennego nad przedłożeniem rządowem o 
orgamizacyi służby zdrowia, pomimo że 
przedłożenie to miało w prezydencie kra- 
jowym gorącego obrońcę. Sejm bukowiń- 
ski sprawdził wybory z większych posia- 
dłości, i uznał takowe za ważne, podczas 


gdy słowiańska większość sejmowa w Dal- 
macyj, uznanie wyborów z grupy najwyżej 
opodatkowanych, które, jak wiadomo, wy- 
padły na korzyść stronnictwa włoskiego, od- 
roczyła na razie. W sejmie tryesteń- 
skim rozpoczęły się obrady nad zmianą 
statutu gminnego i nad ordynacyą wy- 
borczą. 

— Presse dowiaduje się z Pragi, że 


„Zabrania się przesyłki jakie na wesele | i A a A a 
czynić lub przynosić, tudzież takowe przyj- a IEŃ : | pod przewodnictwem Riegera odbyło się d. 
mować.“ Ryć może, że owe dary były tem, |7vż tem jakieś nie cudne o tych strojach słuchy, 18, jj m, w narodowym banku asekuracyj- 
„ ! | Już tam nie kołnierz długi i delja nie placi.. | oym Slavia“ tajne posiedzenie, na którem 
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czem są dzisiejsze składki na oczepiny pan- | RM X a 
ny młodej, zachowywane jeszcze u ludu i| Fr. | uchwalono wydźielić z funduszów „Slavii“ 
li kilku innych „Zalożny* 40.000 złr. na 


małomiasteczkowego mieszczaństwa; napro- a 
wadzają naa na ten wniogęk słowa Kazi- podtrzymanie dwucentowego dziennika „Brou: * 


sek*, który ma być drukowany w drukarn 
Skrejszowskiego , i dyskredytować Młodo- 
czechów w opinii ich wyborców. 

— Rada miejska w Czerniowcach u-, 
chwaliła d. 18. b. m. zaciągnąć ćwierćmi- 
ljonową pożyczkę na budowę szkół ludo- 
wych i rzeźni, i wysłała natychmiast pro- 
śbę do sejmu o pozwolenie zaciągnięcia tej 
pożyczki. 


Niemcy. Nordd. Allg. Zig. wspomi- 
nając niedawno o konieczności przedłożenia 
parlamentowi projektu ustawy tyczącego się 
sprawy zakonów i kongregacyij, odwoływała 
się na ogłoszoną niedawno broszurę profe- 
sora Hinschiusa, traktującą o tym samym 
przedmiocie i utrzymywała, że przyjęty pro- 
jekt ustawy w wielu punktach opierać się 
będzie na wywodach i zadaniach pomienio- 
nej broszury. Dzienniki berlińskie podają w 
streszczeniu rozprawę o zakonach i kongre- 
gacyach p. Hinschiusa, z której przytaczamy 
wążniejsze ustępy. 

Według profesora Hinschiusa za daleko 
by doprowadziło, gdyby chciano zupełnie 
znieść zakony i stowarzyszenia religijne, 
konieczną jest jednakowoż ciągła nad niemi 
opieka rządowa. Utworzenie nowych sto- 
warzyszeń powinno zależeć od zezwolenia 
rządu. 

Zezwolenie rządowe powinno być od- 
wołalne, bo po utworzeniu stowarzyszeń sto- 
sunki mogą się zmienić a działalność ich 
może stać się z czasem szkodliwą dla pań- 
stwa Stowarzyszenia te mają być pod cią- 
głą kontrolą, rząd musi wiedzieć o przyjęciu 
nowych członków, wszelkich zmianach; ża- 
den cudzoziemiec nie może być przełożonym, 
nawet członkami stowarzyszeń nie mają być 
poddani innych państw. Całkowita zależność 
członków stowarzyszeń od przełożonych wy- 
klucza ich od prawa wyborów, głosowania 
i w ogólności od udziału w sprawach poli- 
tycznych. Wolno ma być wreszcie członkom 
wystąpić każdej chwili z tych kongregacyj. 


WFramcya. (Proces o ucieczkę Bagai- 
na) rozpoczął się w Grasse 14 b. m. wśród 
bardzo żywego udziału i zainteresowania 
się pub liczności francuzkiej. Przed sądem 
policyi poprawczej stoją jako oskarżeni o 
współudział w ucieczce: podpułkownik Vil- 
lett, dyrektor więzienia Marchi, były 
kapitan Doineau, służący marszałka B ar- 
reau i dozorcy więzień Gigoux, Plantin, 
Letermi, Lefrancois. Przeciw dziewiątemu 
oskarżonemu, Alvarez Rull, bratankowi mar- 
szałkowej toczyła się rozprawa zaocznie. 
Villetta bronił słynny adwokat paryski La- 
chaud; innych oskarżonych bronili adwokaci 
z Nicei i Grasse. Między widzami znajdował 
się brat marszałka iżynier Bazaine. 

Prokurator republiki Tappie podał w 
swym akcie oskarżenia opis więzienia i wy- 
spy św. Małgorzaty i zestawił fakta, zane 
już po większej części naszym czytelu*kom 
ż dawniejszych opisów tej ucieczki. Z aktu 
tego podajemy ustęp końcowy: „Nie może 
ulegać najmniejszej wątpliwości, że Villette 
jest współwinnym ucieczki marszałka. On 
tylko mógł ukręcić sznur, po którym Bazai- 
ne się spuścił, gdyż jest on tyle zręcznym, 
ile marszałek niezręcznym. W jednym z je- 
go kutrów znaleziono obręcze żelazne, z 
których porobiono haki. On to spakował rze- 
czy marszałka i wysłał je już przedtem. 
Plan ucieczki dojrzał prawdopodobnie dopie- 
ro, gdy prezydent republiki odrzucił proźbę 
marszałkowej; lecz stosunki, jakie istniały 
między Villetem i Angielkami Charlotta Camp - 
bell i Mary Dichinson, świadczą, że więzień 
i jego przyjaciel od samego początku o u- 
cieczce myśleli. Pułkownik Villette, którego 
byłby się Bazaine w owym czasie niezawo- 
dnie pozbył, gdyby go był nie potrzebował, 
brał bezpośredni udział w ucieczce, podo- 
bnie jak były kapitan Doineau, który 4 sier- 
pni» dał Bazainowi znak że wszystko go- 
towe. 

Sąd słuchał następnie świadków, któ- 
rzy po większej części należą do załogi wy- 
spy. Beraud, kapitan piechoty, wyjaśniał 
jak się służba na wyspie odbywała; w nocy 
ucieczki był żołnierz Delille dwa razy na 
straży a należy to przypisać przypadkowi, 
który zrządził, że żołnierz ten wyciągnął 
numer trzeci. Nazajutrz między 10 all ra- 
no wszedł dyrektor Marchi do oficerów zgro- 
madzonych przy śniadaniu i zawiadomił ich 
o ucieczce. Świadek zbadał brzegi skały, 
przy tem znalazł sznury i perspektywę, ka- 
zał przeprowadzić śledztwo z żołnierzami, 
zrewidował ich łóżka i tornistry, lecz nie 
znalazł nic podejrzanego. Podporucznik 
Heyrand spuścił się w obecności świadka ze 
skały na dół i zapewniał, że nie ma w tem 
nic niebezpiecznego ani trudnego. Strażnik 
wyspy Gervais powiada, że nikt nie był- 
by w stanie dostać się na skałę, ażeby trzy- 
mać sznur Bazainowi; odźwierny Gabelle 
oglądał rynsztok, do którego Bazaine miał 
sznur przyczepić i zapewniał, że to nie by- 
łoby się Bazalnowi na nic przydało Kilku 
świadków widziało marszałkową i Rulla, gdy 
wstępowali do łodzi w Croisette. Żołnierzę 


pełniący owej nocy straż na tarasie nie 
spostrzegli nic podejrzanego. Podpułkownik 
Pin iszefszwadronu Lefevre widzieli 10 
sierpnia Villetta w Antibes. Wspominał on o 
przykrościach, jakich marszełek doznawał 
w skutek upałów i surowego trakto rania 1 
zdawał się uia wiedzieć o ucieczek. 

Po południu 14 bm. przesłuchiwano 
dalszych świadków; jeden z nich nadmienił, 
że Bazaine na dwa dni przed ucieczką przyj 
mował księżnę de la Torre; inny świadek 
ks Denis słyszał raz, jak Marchi mówił 
do Bazaina: „Gdybyś pam chciał uciekać, 
kazałbym strzelać do Pana”, Na to odpo- 
wiedział Bazaine: „Spełniłbyś Pan tylko 
swój obowiązek". 

Po przesłuchaniu świadków odczytano 
długie pismo kapitana okrętu „Baron Rica- 
soli“. Kapitan ów Marceli Cecchi, op»- 
wiadą z małemi zmianami to samo, co mar 
szałkowa Bazaine w piśmie swem do Figaro 
wystosowanem. które w swoim czą:ie poda- 
liśmy. Na tem zakończyły się rozprawy pier- 
wezżego dnia. 

Najciekawszem było przesłuchanie sa- 
mych obwinionych, które odbyło się 14 bm. 
Marchi oświadczył, iż jest niewinnym; 
działał on według instrukcyj i żądał od Ba- 
zainea słowa honoru, że nie ucieknie, od 
Villeta za$ przyrzeczenia, że ucieczki Bazai 
nea nie będzie wspierał. Bazaine «dpowie 
dzieć miał mu dosłownie: „Żądasz Pan ode- 
mnie słowa honoru? Daję je panu stokroć.* 
„A ja — odpowiedział Villette — mogę to 
bardzo łatwo uczynić, gdyż nie chcę opusz- 
czać mego przełożonego.* Marchi mówił da- 
lej: „Ponieważ polecono mi, ażebym po o- 
trzymaniu tego zapewnienia o ile możności 
nie czynił pr'ykrości więźniowi, pozwal łem 
mu mieć otwarte okna do godziny 10 wie- 
czorem. Jeżeli okoliczność ta ułatwiła mu 
ucieczkę, wina tego spada na dozorców; 
nie przypuszczałem bowiem, ażeby stary i 
ociężały Bazaine był w stanie spuścić się 
na dół po linie; podejrzenie moje pada na 
Plantina. Prawda że marszałek i marszał- 
kowa Bazaine otrzymywali wiele kufrów ob 
wiązanych sznurami; sznury te służyły po- 
tem do wieszania bielizny. Gdybym był na 
to nie zezwolił, byliby mi to wzięli za złe; 
czyniono mi i tak wiele wyrzutów, że nie 
chciałem cierpieć rzeczy, które nie równie 
więcej były podejrzanemi. Działałem w myśl 
instrukcyj, które przepisywały, ażeby się 
nie tak ostro obchodził z więźniem jak mój 
poprzednik. Niepodobna, ażeby Bazaine sam 
sobie mógł był zrobić powróz; jest on tak 
niezręcznym, że nie potrafi zawiązać sobie 
chustki u szyji. Villette zaś jest bardzo zrę 


czny, i on to musiał ten powróż ukręcić", | 


Kapitan Doineau przyznaje, że nie 
raz odwiedzał marszałka, że przywoził mu 
kwiaty i owoce i że najął dla marszałkow- 


agitacyę i spodziewają się, że zdołają prze- 
prowadzić kilku własnych kandydatów. 


Quentin, gdzie przyjmowany był okrzykami. 
Merowie i republikańscy deputowani przyj- 


zorganizowania władz jego. 

— Berger, kandydat bonapastystów w 
departamencie Maine-et-Loire, wystosował 
pod pierwszem wrażeniem swojej klęski na- 
stępujące pismo de ministra Chabaud-La- 
tour: „Panie miuistrze! W odpowiedzi na 
zapytanie deputowanego Picarda w komisyi 
nieustającej złożyłeś Pan oświadczenie, które 
było zanadto poważnew, aby nie miało być 
wynikiem dokludnego uamysła. Na posie- 
dzeniu owem rzekłeś Pan: , Podzielam zapa- 
trywania deputowanego Picarda w sprawie 
programu kaudydata, o którym mowa. Pro- 
gram jego jest bardzo karygodnym, a gdyby 
to był artykuł dziennika, byłbym go oddał 


sądowi, Powstrzyimada mię od tego jedynie 
okoliczność, że okólnik ów, nosił podpis 


kandydata; co do rzeczy szmej upatruję w 
tym okólnikn wiele znamion występku; ży- 
czyłbym sobie, ażeby takie czyny na złe 
wyszły sumym ich sprawcom. Wypowiadam 
to głośno i otwarcie, ażeby co powiedziałem 
moglo być powtórzowem." Wiadomo Panu, 
że rada pańsku została usłuchaną i że ko- 
mitut popierający kandydaturę rządowego 
kaudyduta Bruas porozlepiał na dwa dni 
przed wyborem, we wszystkich gminach de- 
partamentu ogłoszenie, zawierające pańskie 
słowa, wyrzeczone o mnie na posiedzeniu 
komisyi nieustającej. Ogłoszenie to odniosło 
zamierzony skutek. 

Oskarżony przez samego miuistra jako 
burzyciel pokoju i porządku publicznego 
nie mogę dalej prowadzić walki wśród tak 
niekorzystnych warunków. Dzienniki ogłosze 
moje zrzeczenie się kandydatury. Lecz poj- 


insynuńncyj, i że muszę zaprotestować prze 
ciw nim jak najenergiczmej. Oświadczyłeś 
Pan w komisyi, że nie występowałeś przeciw 
mnie jedynie dlatego, że byłem kaudyda- 
| tem; wzgląd ten ustanie obecnie Przestałem 
| być kandydatem; ażeby zaś wszelkie pań- 
skie skrupuły usunąć, podam w Nouvelliste 
| O Angers dosłowne brzmienie mego okólnika 
| wyborczego 4 tą uwagą, że obstaję przy 
| wszystkiem, co w tym okólniku było powie- 
| dzianem. Ponieważ obecnie nie mogę już 
| mieć żadnej pretensyi, ażeby to co wówczas 
, powiedziałem, uszło mi bezkarnie i ponieważ 
| nie przyjmuję żadnych uwzględnienień, u- 
(praszam Cię Panie ministrze, ażebyś prze- 
ciw mnie poczynił kroki sądowe. Wyniku 
takowych oczekuję z całem zaufaniem do 
; sprawiedliwości kraju.“ 


| AA 


Mac Mahon przybył 19.b.m. do Saint 
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jkrólewskiej poddać się będą musieli egza- 
i minowi, podług osobnegy programu dla każdej 
brom a ci, którzy temu nie urzynią za- 
dość, posłani zostaną do szkół wojskowych, 
lub wcieleni do gwardyi prowincyonalnych. 


mując prezydenta kładli nacisk na życzenie Książę Parmy, hrabia Conserta i hrabia 


i Bari, którzy do obozu karlistów byli przy- 
byli, ażeby króla, swego krewnego, odwie- 
dzić, wyjechali z powrotem do Francyi, obej- 
rzawszy wpierw z JKMością wszystkie wy- 
sunięte posterunki, Kwatera królewska znaj- 
duje się chwilowo w Peunta de la Reyna, 
| ¿kąd przeniesioną zostanie do Estelli. 
| Nadszedł już raport karlistowsk: o 
bitwie pod Sanguesa, datowany z Tolozy 
14. b. m. Przmi on: „Dziewiąty batalion 
nawarski stoczył wczoraj krwawą bitwę z 
kolumuą 1400 republikanów. Po kilkugo- 
dzinuym ogniu, został korpus nieprzyjaciel- 
ski energicznym atakiem na bagnety ze 
i stanowiska swego wyparty do wąwozu, gdzie 
prawie do szczętu zniszczony został. Niedo- 
bitki uciekły w popłochu do Sanguesa, a 
„tamtąd do Sos w kierunku ku Saragossie.“ 

Karliści obsadzili następnie Lumbier, 
| położone na północ od Sanguesy. Tworzą 
(oni nowy korpus, który operować ma wy- 
(łącznie w Wyższej Aragonii. 

Z głównego obozu Karlistów zaprze- 
czają formalnie wiadomości podanej przez 
Agence Havas, jakoby Karliści strzelali na 
pociąg kolei żelaznej, w którym mieli je 
'chać posłowie austryacki i pruski, 
| Jenerał Laserna, naczelny wódz armii 
| północnej, wycofał swoje wojska z Vittorii, 
skonceutrował je około Mirandy. 
| Korespondent Vaterlandu z Bayonny 
(donosi, że Karliści w ostatnich czasach 
otrzymali trzy nowe działa Kruppa, które 
zakupiono ze skiadek zebranych w połu- 
! dniowej Francyi. Tenże korespondent pisze, 
że wojska rządowe otrzymały z Prus działa, 


| 
| 


į oświadczył, że interwencyi wojskowej nie 
potrzeba, ponieważ powstańcy nie występu- 
Ją przeciw władzy wykonawczej państwa. 

ząd ściąga wojska. Przy końcu tego 
tygodnia 5000 ludzi zostanie wysłanych do 
Nowego Orleanu. Trzy okręty wojenne ma- 
ją być uzbrojone. W Stausch południowych 
obawiają się powszechnego powstania prze- 
ciw murzynom. 

Nowy Jork 18. września Mac Henry 
założywszy protest wyda jenerałowi wojsk 
związkowych broń i budynki publiczne. 
Powstańcy rozpraszają się. Pułkowmk Broo- 
ke mianowany gubernatorem Nowego Orle- 
anu. Wysłanie wojsk zostało wstrzymane. 

Z powodu rozruchów, które wybuchły 

w południowych Stanach, wystosował jene- 
rał Grant do sekretarza departamentu wo- 
jennego. pismo następujące: „Okropności, 
których widownią stały się w ostatuich 
czasach południowe Stany Unii mianowicie 
zaś Luizyana, Alabama i Południowa Ka- 
rolina, urągają w sposób jaskrawy ustawie, 
prawom obywatelskim i wolności indywidu- 
alnej i nie mogą dłużej być tolerowane 
w państwie cywilizowanem. Jeżeli okrop- 
nościom tym wkrótce kres położony nie zo- 
| stanie, stiu rzeczy pogorszy się a władze 
(lokalne wkrótce nie będą już w stanie 
| bronić życia i mienią obywateli. Jest prze- 
ito obowiązkiem rządu interweniować dla 
|obrony życia i praw obywateli Stanów 
| Zjednoczonych. Upraszam pans abyś poro- 
| zumiał się z jeneralnym prokuratorem, któ- 
ry ma wiadomości o zbrodniach już popeł. 
nionych i miejscowościach najbąrdziej za- 
| grożonych i który ma polecenie wysłania 
| wojsk do owych miejsc, gdzie grożące nie- 
| bezpieczeństwo wymaga ich obecności“ 

Że na południu rzeczywiście dzieją się 
okropności, o tem przekonywa następujący 

| list z Nowego Jorku z dnia 3. b. m. „Alaba- 


miesz Panie ministrze, że mie mogę znieść | 


stwa willę we Włoszech, ponieważ Baraine- | Wlochy. Italie jest umocowaną za- 
nowa bardzo często wspominała, że kara jój | przeczyć wiadomości podanej przez jeden 
małżonka zamienioną zostanie prawdopodo- | z dziensików klerykalnych fłorenckich, ja- 


karabiny i amuuicyę, i że pod Mirandą | ma, Texas i Luizyana są widownią zajść 
j znajduje się 700 pruskich artyllerzystów | nader smutuych Niedawno pociąg kolei na 
| między mimi 40 oficerów w uniformach pru- ! przestrzeni Alabama - Chattanooge został w 
| skich. Otrzymują oni podwójny żołd z pru- | pobliżu Jorka zatrzymany fałszywym sygua- 
| skiej kasy wojennej, i przybyli do Hiszpanii ; łem. Zbrojni zamaskowani ludzie pochwy- 
| koleją przez Francyę za wiedzą ks. Deca- | cili urzędnika poczty i zastrzelili go. Jedy- 


zes. Zgorszony tem korespondent kończy | DĄ zbrodnią jego było, że nie był białym! 
|wykrzyknikiem: „A zatem jawna inter-| W hrabstwie banda białych strzelała bez 
| wencya !“ | żadnego powodu na kościół murzyński. 

| Czterech murzynów zabito. W Texas od 


| czasu nastania gubernatora Coke popełniono 
,690 politycznych skrytobójstw. Kraj ten jest 
iw ogóle oddany na łaskę i nie laskę band 
[t. z. Kukluxi bandytów mexykańskich. Mor- 
(derstwa w Trenton w stanie Tennenssee 
| znalazły naśladowców w Łuizyannie. Ofia- 
rami tych morderstw byli czarni funkcyo- 
|naryusze probostwa Riviera Rouge. Zostali 
kdałaci okopy, KANYE "€ oni pojmani przez bandę białych i mieli 
| dała jego ustąpienia; gubernator mie przy- | pyę ząprowadzeni do Śchreveguot. W dro- 
jał deputacji, która oznajmiwazy u Z8r0- | dze jednak bandyci z Texas rozprószyli 
madzonemu ludowi, wezwała go, aby się U- | eskortę, a nieszczęśliwych jeńców wieszali 
zbroił celem wykonania ułożonego planu. 


Po południu pojawiła się proklumacya, pod- na miejscu, Między oaaani a Z 
sdi M CA Piwo | 23 szeryf, poboroa podatków, xegistrator i pię- 
pisaua przez Penna, jako zastępcę guberna- 


Amerya. O wypadkach w Nowym 
| Orleanie podają pisma angielskie bliższe 
szezegóły. Korespondent Timesa z Filadelfii 
| pisze pod dniem 14. b. m. „W Nowem 
| Orleanie panuje ogromne wzburzenie z po- 
|wdu konfiskaty broni, zarządzonej przez 
| gubernatora Kollogga. Olbrzymi mityng 


| wysłał do gubernatora deputacyę, która żą- 


bnie na wygnanie. 

Villette oświadczył także, że w przy- 
gotow'auiach do ucieczki nie miał żadnego 
udziału; „Marszałek sam poczynił wszystkie 
przygotowania do ucieczki Nie był on tas 
niezgrabny jak się wydawał. W obec cho 
robliwego stanu jego nie byłbym mu nigdy 
doradzał tak niebezpiecznego przedsięwzięcia 
W każdej chwili mogli byli nadejść strażnicy 
a tak ze strachu mógł bym był puścić sznur 
i zabić czlowieka, którego jak ojca kochałew.* 

Wkońcu przemawiali obrońcy oskarżo 
nych. Dzienniki nie podają jeszcze treści ich 
przemów. Proces ten skończył się jak wia- 
domo zasadzeniem Villeta i Plantiua na 
sześć, Doineau na cztery a Gignoux na je- 
den miesiąc więzienia. Reszta oskarżonych 
została uwolniona. 

— Na ostatniem posiedzeniu komissyi 
nieu:tającej Tirard z lewicy pytał rządu o 
surowe postępowanie z prasą i powoływał 
się ponownie na ogłoszone w Journal des 
Dóbats urzędowe oświadczenie. Minister 
spraw wewnętrzuych Chabaud-Latour odpo- 
wiedział, że rząd walczy tylko z oszczer- 
stwami miotauemi na większość Zgroma- 
dzema narodowego i na prezydenta Mac- 
Mahoua; dodał nadto, że rząd musi sobie 
jednać poszanowanie. Na interpelacye Abo- 
villa o zawieszenie L’ Uniwersa, odpowiedział 
ks. Dócazes, że gdy Hiszpania nie miała 
wówczas żadnego władcy przez Francyę U- 
znanego, jedynie zawieszenie dziennika mo- 
gło było być zarządzonem, winnym bowiem 
razie byłby kazał pociągnąć artykuł do od- 
powiedzialności sądowej. Książę Laroche- 
foucauld Bisaccia interpelował o zakaz sprze- 
dawania portretu hr. Chamborda z godłami, 
Odpowiedział na to Chabaud- Latour, że go 
dłu nasuwały przeszkodę ; jeżeliby zaś sprze- 
daż portretu miała być dozwoloną, to chyba 
bez godeł. Bouillerie pytał, czy stanowisko 
ajenta konsularnego niemieckiego w Bajon- 
nie jest urzędownie nacechowanem. Minister 
spraw zagranicznych odpowiedział. że ajent, 
otrzymał ezequatur, a zatem urzęduje prawnie. 

— Wszystkie wybory uzupełniające na- 
znaczone zostały na jeden dzień w paździer - 
niku. Legitymiści zamierzają rozwinąć wielką 


koby rzyd angielski otrzymał od Anglixów 
| mieszkających w Sycylii mnóstwo reklama- 
|cyi pod względem bezpieczeństwa publi- 
jcznego w Sycylii i że rząd angielski wysto - 
sował kilka z tego powodu depesz do rządu 
włoskiego. Opinione rozbiera. doniesienia pa- 
ryskiego dziennika Union o mniemanych 
| wypadkach, ua jakie zanosi się w Sycylii, 
ji mówi, że Union odsłania przez swoją nie- 
| dyskrecyę zamiary swego stronnictwa. 

Z Rzymu 19. września donoszą, Jene- 
ralny sekretarz ministerstwa spraw wewuę- 
trzuych udał się do Sycylii, ażeby energi- 
cznie przeprowadzić na tej wyspie przywró- 
cenie publicznego bezpieczeństwa. 


Hiszpania. O stanowisku obu armii 
| walczących otrzymał Monde następującą de- 
peszę z Estelli : 
Jenerał Zabala, który otrzymał od rzą- 
du rozkaz uderzenia i wzięcia Kstelli w 
40,000 żołnierzy, którymi rozporządza, udał 
się do Madrytu, w celu poparcia i uzasa- 
dnienia swej proźby o udzielenie mu posił - 
ków. Jenerał Laserna otrzymał rozkaz za 
stępowania go w jego nieobecności i w cha- 
rakterze głównodowodzącego armią. Pobór 
rekrutów do armii republikańskiej odbył się 
w Larraga, Tafalla, Lerin, Lodosa i na li- 
nii z Logrono do Mirandy i Vittoryi. Kar- 
liści zajmują całą linię z Puente de la Rey- 
na do Villawayor pa Abarzuzę, La Solano, 
Allo i Dicastillo, ażeby trzymać w szachu 
kolumnę od Logrono do Vittoryi. Dywizya 
Alvareza zajmuje La Rioja do Penacerrada 
i doliny pod Vittoryą, Balvatierrę i Villar- 
cal d'Alava. Spodziewana jest około Kstelli 
bitwa, której rezultat wielkiego będzie zna- 
czenia. Kolumną atakującą dowodzić będzie 
prawdopodobnie Moriones. Lecz ponieważ 
Concha nie mógł placu tego zdobyć w 50,000 
ludzi, którego broniło tylko 18,000 żołnierzy 
bez artyleryi, przeto wydaje się wątpliwem, 
czy Moriones dziś będzie szczyśliwszym, kie- 
dy armię królewską wspiera trzydzieści da- 
lekonośnych dział, Karol VII. nakazał za- 
kładać szkoły wojskowe w prowincyachp ół- 
nocnych. Wszyscy czynni oficerowie armii 
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tora. Wezwano w niej milicyę, aby pomo- | 
gla do obalenia guberuatora. Zbrojne tlu- į 
my zebrały się na Canal Street. Policja | 
w sile 500 ludzi pod dowództwem jenerała ; 
Longstreet wezwała rokoszan do rozejścia 
się. Przyszło do strzałów, a obywatele bę- 
dzc w przewadze, odebrali wojsku jedno | 
działo. Opanowali następnie ratusz, urząd | 
policyjny i telegraficzny. Stoczono wiele 
walk w których przeszło 50 osób poległo | 
a kilka było rannych. W nocy policya dała 
za wygraną, straciwszy przeszło 30 ludzi w 
zabitych a 50 rannych. Obywatele ufortyfi- 
kowali w nocy miasto tak, że pozycya ich 
broniona przez 10.000 ludzi, była prawie 
nie do zdobycia. Kellogg postanowił udać 
się do prezydenta o pomoc wojskową a tym: 
czasem zawiesić walkę. Wraz z Longstree - 
tem i wielu urzędnikami schronił się on 
do domu cłowego. Dnia 15. b. m. rano pod- 
dali się wszyscy policyanci gubernatorowi 
Penn, złożyli broń i wydsli swe stacye i 
budynek rządowy. Obsadzili je obywatele. 
Odtąd nie było już walki. 

Gubernator Penn objął rządy i oznaj- 
mił zamiar obsadzenia wszystkich urzędów 
w państwie jedynie takimi kandydatami, 
którzy w r. 1872 wybrani zostali przez par- 
tyę konserwatystów. Kellogg telegrafował 
do prezydenta o pomoc. Tenże wydał pro- 
klamacyę, która utrzymuje Kellogga na do- 
tychczasowej posadzie i wzywa buntowni- 
ków, aby w przeciągu 5 dni rozeszli się, w 
przeciwnym razie bowiem wystąpią przeciw 
nim siły wojskowe. Dwie kompanie wojska 
przybyły 15. b. m. do Nowego Orleavu a z 
Nolly-Springs odchodzi tam cały pułk, Pre 
zydent kazał Kelloggowi dać silne poparcie. 
Dnia 15. b. m. popołudniu wzburzenie u- 
słów w Nowym Orleanie już ustępowało, i 
wszędzie panował porządek.“ Oto dalsze 
telegramy o tych wypadkach: 

Nowy York 17. września. Jenerał 
wojsk związkowych Emry miał w Nowym 
Orleanie rozmowę z Mac Henrym (przy- 
wódzcą rokoszu) 1 wezwał go stanowczo do 
przywrócenia dawnego zarządu i wydania 
broni arsenału, przyrzekając ze swej strony 
amnestyę. Mac Henry przyjął warunki i 
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KRONIKA 


Podpułkownik Oskar Madu- 
rowiez komendant 13 batalionu stzelców 
przeniesiony został w normalny stan spoczynku, 


-— W teatrze przedstawioną będzie dziś 
dya w 4 aktach Józefu Korzeniowskiego 
p. t. Słury mąż, Pani Szaszkiewiczowa dehin- 
tować będzie w tej sztuce, 


xx Wybory do Rady powiatowej z 
grupy gmin wiejskich dnia 17. b.m. odbyły się 
w Nadwórnej. Wybrani zostali pp. Michał Er- 
stenink Jurczyszyn, gospodarz z Przerośla, Dy- 
mitr Gliński, e k, leśniczy z Osław białych, Cypry- 
an Kocowski c. k. adjunkt sądowy z Delatyna, 
ks.Tytus Błoński, gr. kat. proboszcz z Dory. Stefan 
Kłymiuk, gospodarz z Pasiecznej, Bartko Pitiuk, 
gospodarz z Delatyne, Pawło Abramiuk, gospo- 
darz z Zarzecza, ks. Julian Krasicki, gr. kat. 
proboszcz z Sadzawki, ks. Anatol Witoszyński, 
gr.kat. proboszcz z Delatyna, ks. Dyonizy Bu- 
raczyński, gr. kat. proboszcz z Przeroślą i ka, 
Antoni Deputowicz, gr. kat. proboszcz z Gli- 
nek. 


* Znalezienie zwłok nieznajome- 
go. Dma 18. b. m, znaleziono w stawie Peł- 
czyńskim zwłoki nieznajomego topielca, które 
odesłano do szpitalu. Nieboszezyk liczył lat o- 
koło 40, był wzrostu średniego i ubrany w 
czarny surdut i jasne spodnie. Zarządzeno 
badanie w celu sprawdzenia jego pochodzenia, 

* Usiłowane samobójstwo. Wczoraj 
po południu powiesiła się Barbara Pałanka, wy- 
robnicu, w własnem pomieszkaniu pod 1.3 przy 
ulicy Starozakonnej, lecz zawcząsu spostrzeżono 
obwieszoną i przywrócono ją do życia. Powo- 
dem zamierzonego samobójstwa miało być złe 
pożycie z kochankiem. 

* Nagła śmierć. Ludwika Barges, 
właścicielka kamienicy pod l. 21 przy ulicy 
Karola Ludwika zmarła wczoraj o godzinie 6. 
wieczór nagle wskutek apopleksyi, Wszelka 
pomoc natychmiast udzielona przez lekarzy po- 
została bez skutku, 


* Ogień pokojowy. 
godziny 8. wieczór w domu pod 1. 4 przy uli- 
oy Zamarstynowskiej zajęły się meble i inne 
ruchomości w pomieszkaniu Aszera Metha, fak- 
tora, od Świec palących się i ma stole pozosta- 


Wczoraj około państwowy z muzyką na pokładzie, poczem o- 
bydwa okręty popłyną do Hamburga, gdzie 
burmistrz Kirchenpauer przyjmie wylądowują- 
| cych u przystrojonych poutonów i w powozach 


i 


wionych, podczas gdy wszyscy domownicy znaj- | 


dowali się w bóżniey Ogień ugasiła miejska 
straż ogniowa Właściciel pormieszkania po 
niósł dość znaczną szkodę, gdyż się nadpaliło 
wiele sukni i sprzętów. 

x“, Zabójstwo. Dnia 14. b. m. pod- 
czas praźniku w gminie Chartanowcach, w sta- 
rostwie Zaleszezyckiem, powstała koło karczmy 
pomiędzy kilku włościanami bójka, wśród któ- 
rej Maćko Salewicz kamieniem w głowę ugo- 
dzony został tak silnie, że w nocy Życie 29- 
kończył. Sprawcy opisanej zbrodni, Franko i I- 
gnacy Szupaczyńscy zostali uwięzieni. 

„ły  Nieszczęśliwe wypadki. Dnia 
15.b.m.na drodze za Krzywkami, na gruncie Éa- 
dyczyńskim, w starostwie Tarnopolskiem prze- 
wrócił się wóż powożony przez Autoniego Ko- 
liworza, który będąc pijanym zapędził konie w 
wertep. Z znajdujących się na wozie kilku lu- 
dzi Motio Hóittler na śmierć został przygnie- 
ciony, reszta odniosła lekkie skaleczenia. 

Dnia 29. sierpnia utonęli w rzece By- 
strzycy podczas spławiania drzewa, przez wla- 
sng nieostrożność włościanie Iwan Zeleńczuk z 
Zielonej i Wasyl Czupryniuk z Pasiecznej. 


s“ Kronika pożarowa. W starostwie 
Wielickiem zaszły w sierpniu następujące 
wypadki pożarów: wFałkowicach zgorzał młyn 
wartości 800 zł; w Stryszowie dom mieszkal- 
ny wartości 46 zł; w Skawinie stodoła z zapa- 
sami zboża wartości 643 zł; w Krzesławicach 
dom z zabudowaniami gospodarskiemi; nieza” 
bezpieczona szkoda wynosi 2000 zł; w Rzące 
dom z zabudowaniami gospodarskiemi, szkoda 
wynosi 600 zł; w Zakrówku dom wartości 35 
zł. W Gorlickiem zgorzał w Bieczu dom z 
zabudowaniami gospodarskiemi; w Rosenbergu 
stodoła dworska z zapasami zboża i paszy, 
szkoda wynosi 5545 zł; w Lużny zgorzały za- 
budowania dworskie z zapasami zboża i paszy, 
pożar powstał przez podpalenie, niezabezpie- 
czona szkoda wynosi 4265 zł. W Drohoby- 
okiem zgorzał w Kropiwniku dom mieszkal- 
ny wartości 330 zł; w Soleu zgorzał w skutek 
podpalenia dom wartości 260 zł. W Mości- 
skiem zgorzał w Hussakowie dom mieszkalny 
z zabudowaniami gospodarskiemi, zrządzona szko- 
da wynosi 600 zł; w Buchowicach dach domu, 
niezabezpieczona szkoda wynosi 60 zł. W Bo- 
cheńskiem zgorzała w Niepołomicach cegiel- 
mia wartości 200 zł; w łomnie dom mieszkal- 
ny wartości 60 zł.; w Sobolowie zgorzały z nie- 
wiadomej przyczyny dwie stodoły z zapasami 
zboża i paszy, szkody wynosi 9815 zł. W Gro- 
deckiem  zgorzało w Gródku 4 domy mie- 
szkalne z zabudowaniami gospodarskiemi; częścio- 
wo, 2500 zł. zabezpieczona szkoda wynosi 2900 
zł. W Gnojnicy w starostwie Ropczyckiem 
zgorzał przez podpalenie dom mieszkalny z za- 
budowaniami gospodarskiemi; szkoda wynosi 
404 zł. 

+ W. Sommer, redaktor wychodzące- 
go w Warszawie Ekonomisty, jeden z najcel- 
niejszych u nas pracowników na polu nauk spo- 
łecznych i ekonomicznych, w dniu 13. b. m. 
zakończył życie w Reichenhall, dokąd udał się 
był dla poratowamia zdrowia. Zmarły przez 
lat kilka był sekretarzem znanego ekonomisty 
i członka francuskiege Zgromadzenia narodo- 
wego p. Ludwika Wołowskiego. 

— Troche cierpliwości! W jednym 
z przedmiejskich teatrzyków paryskich dwie 
młode śpiewaczki, oczywiście rywalki, występo- 
wały w duecie. Nagle pada przed nie olbrzy- 
mi bukiet, rzucony z ukrycia ręką 
teatralnej. Jakoby na dane hasło obie spiewacz- 
ki rzuciły się na bukiet, każda chciała unieść 
z sobą to zwycięskie trofeum. Podczas szamo 
tania się ich z sobą, któremu towarzyszył gło- 
Śny wybuch wesołości ze strony widzów, nagle 
z głębi jednej z lóż rozległ się donośny głos 
odźwiernej teatralnej: „Ależ trochę cierpliwo- 
ści! Ten bukiet należy się pannie Klementy- 
nie; dla panny Aglać jest tu drugi*, i w rze- 
czy samej drugi olbrzymi bukiet w Ślad za 
temi słowami upadł na scenę. 

— Powrót z pod biegunów. Z 
Christiansand otrzymał wiedeński Fremdenblatt 
telegram pod dniem 18. b. m. godz. 9 min. 
80 przed poł., donoszący, że okręt Pinnmar- 
ken, przybędzie tam dnia 20. b. m. t j. w 
niedzielę, a zaś we wtorek uczestnicy wypra- 
wy podbiegunowej wyjadą z tamtąd do. Ham- 
burga. Hrabia Wilczek wyjedzie naprzeciw po- 
wracającym aż do Kuxbaven. Program obchodu 
przyjęcia ich w Hamburgu jest następujący: 
Z ukazaniem się na widokręgu okrętu Finn- 
marken trzy wyprawione naprzeciw okręty i 
galliota poniżej Kuxhaven skłonią flagi i dadzą 
po trzy wystrzały powitalne. Ze wszystkich o- 
krętów i gmachów rządowych w Kuxhaven po- 
wiewać będą chorągwie to samo Z latarni more 
skiej, Imieniem senatu hamburskiego p. Wer- 
ner, zaś imieniem deputacyi Towarzystwa geo- 
graficznego p. Breitag, w wielkim uniformie i 
w przystrojonych łodziach udadzą się Da po- 
kład okrętu Finnmarken celem powitania przy 
byłych. Ostatni towarzyszyć im będzie później 
aż do Hamburga. Pod Blankenese oczekiwać 


będzie bohąterską 


i 


odwiezie do miasta w orszaku członków Towa- 
rzystwa geograficznego i gości. Załoga wypra- 
wy podbiegunowej następnie zaprowadzoną bę- 
dzie do gmachu marynarskiego na ucztę, wśród 
której obsłagiwaną będzie przez urzędników 
marynarki w uniformach galowych. Wieczór o- 
świetlenie całej przystani. Po nadzwyczajnem 
zgromadzeniu Towarzystwa geograficznego od- 
będzie się uczta, na którą zaproszeni zostali 
zagraniczni uczeni. 

Nadporucznik Payer d. 18. b m. stanął 
w Christianii, gdzie uroczyście przyjęty został 
przez konsula austryackiego p. Petersen i mie- 
szkańców, Na drugi dzień udał się do Sztok- 
holmu na dwór króla szwedzkiego. 

W Wiednin gorliwe czynią przygotowania 
na przyjęcie jak nnjświetniejsze dzielnych po- 
dróżników podbiegunowych, w czem udział bio- 
rą wszystkie warstwy ludności i Stowarzy- 
szenia. 


— Przemysł tabaczny w Warsza- 
wie nadzwyczajnie się wzmaga. Jedna tylko 
fabryka braci Polakiewiczów wyrabia miesięcz- 
nie do miliona papierosów, znana zaś fabryka 
warszawska Laferme w miesiącu sierpniu b. r. 
obanderolowała blisko 11 milionów sztuk papie- 
rosów, z których sprzedano do Rossyi do 6 
milionów sztuk, a reszta poszłą na miejscową 
konsumcyę. 


— Znów o żeńskim doktorze fis 
lozofii donoszą dzienniki zagraniczne. Tym 
razem wszechnica (retyngska kreowała tego 
„jejmość doktora“. Na czarnej tablicy wspo- 
mnionego instytutu można było w ostatnich dniach 
wyczytać, że pani Zofia Kowalewska, z domu 
Korwinówna, na podstawie ogłoszonej rozpra- 
wy w przedmiocie matematyki, na wydziale fi- 
lozoficznym wszechnicy getyngskiej dnia 29, 
sierpnia uzyskała godność doktora filozofii, 
Drugi to z rzędu doktor płei pięknej, przez 
ową wszechnicę kreowany. 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Chlorek potasowy (Chlorcalium, sylvin.) 


(W) Chlorek potasowy, znaleziony 
w Kałuszu od r. 1867, oprócz w tej miej 
scowości, znajduje się według teraźniejszych 
doświadczeń i na wielu innych miejscach 
w Galicyi, jako to: w Utoropie, w Ste- 
bniku przy Drohobyczu, w Morszynie, 
w Dołhem iw Turzy wielkiej, wydo- 
bywa się wszakże dotychczas tylko w Kałuszu. 


W roku 1872 wydobyto w Kałuszu 
surowca (Abraumsalz) 453.000 wied. cetn., 
a z tego 41.327 wied. cetn 90 0% chlorku 
potasowego i 3000 w. cetn., soli nawozowej 
razem wartości 233.298 zł. w. a. 

W roku 1873: surowca (rudy potaso- 
wej) 542.978 w. cetn., między tą znajdowa: 
ło się 521.658 cetn. sylvium (chlorka) i 
21.320 cetn. kainitu z 19 09 siarkanu pota- 
sowego ($'0g Ka0). Wyrobiono w tym sa- 
mym roku 34.367 cetn. 90 0 chlorku po- 
tasowego i 4.442 cet. pikromeritu (siarkan 
magnu + siarkan wapna) do nawozu w o- 
gólnej wartości 146.852 zł. 

Ceny chlorku potasowego wynosiły w r. 
1872 za cetnar 5 zł, a w r. 1873 tylko 
4 zł., kiedy nawozowy materyał po 2 zł. 
za cetnar sprzedawany był. 

Chlorek potasowy z Utorop zawiera 


odźwiernej | w drugorzędnym utwcrze następujące skła- 
! 


| dowe części: chlorku potasowego = 37'942 “0 


| 
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siarkanu magnu = 0 4350, siarkanu sodu = 
18719 0/9, wody 42'904 07. razem 100 Oj. 

Sól potasowa z utworów polihalitowych 
w Stebniku składa się: z siarkanu wapna = 
51.565 %, z siarkanu magnu = 11.760 0%, 
z slarkanu potasu = l5 g5ą 0,9, Z chlorku so 
du = 15.4g09,gliny i cząstek małych i tlen- 
ku żelaznego 1.659 0/0, wody 3'975 90» razem 
99.592, 00: 

W Morszynie zawierają 100 części su 
chej z surowicy wyrobionej soli 2 gą 0 chlor- 
ku potasowego, w Turzy wielkiej zaś 3.0600. 

Chlorek potasowy używany jest oprócz 
do nawozu także do wyrobu: 1) saletry, 
ałunu i do mięszanin wywiązujących zimno, 
2) jodku potasowego i bromku potasowego 
dla fotografii, 3) siaku potasu (Cyancalium) 
dla galwanicznych pozłoceń i posrebrzeń, 
4) węglan potasowy dla mydlarstwa, far- 
biarstwa, blicharstwa i wyrobu szkła, 5) 
siarkan potasowy dla fabrykacył ałunu i 
wyrobów szklannych, 6) saletran sodu dla 
fabrykacy prochu strzelniczego, do przecho- 
wania mięsa; 7) chloran potasowy (Chlor- 
saures Kali) do wytwarzania tlenku, wyrobu 
palników i ogni sztucznych; 8) chromian i 
sinek potasowy (Chrom und blausaures Kali) 
dla małarstwa; 9) krzemiau potasowy (Kie 
selsaures Kali) do wyrobu szkła wodnego; 
10) potaż gryzący (Aetzkali) do farbiarstwa, 
blichowania, wyrobu mydła i różnych apte- 
karskich preparatów. 

Wyrób saletry i nawozu, najwięcej spo- 


drużynę Weyprechta parowiec  trzebowują chlorku potasowego. 


saletry 


potasowego; 


Jedne tylko Niemoy potrzebują rocznie 
w czasie pokoju blizko 200.000 cł. cetn. 
(Kalisalpeier) do wyrobu prochu. 
Oprócz w Stassfurcie w pruskich 


Niemczech i w Kałuszu w Galicyi dotąd 


nigdzie jeszcze nie wydobywano chlorku 
w nowszych czasach jednako 
woż dowiercono się przy pokładach soli w 
Hanowerze pokładów czystego sylvinu (Chl. 
Ka. 

l W r. 1872 wydobyto w Niemczech rudy 
potasowej 3,950.500 cł. cetn. wartości 718.820 
talarów. Dla Austryi z dwojakiego względu 


jest produkcya chlorku potasowego bardzo 


ważną: po pierwsze, ażeby w czasie wojny 
niezależną była od innych krajów względem 
dostawy saletry do wyrobu prochu, gdyż 
oprócz bardzo małej produkcyi naturalnej 
saletry w Węgrzech 1 chlorku potasowego 
w Kałuszu, niema Austrya tego materyału 
nigdzie więcej; powtóre Austrya, a szcze- 
gólnie Galicya jest krajem rolniczym, a nie- 
mal wszystkie rośliny potrzebują potasu do 
swojego składu, i tak według dr. Karola 
Birnbauma traci grunt na morgu pruskim 
(0.4436 morga austryackiego) przy średnim 
urodzaju pod zbożem 15 funtów, pod koni- | 
czyną iinnemi roślinami pastewnemi 30—40 | 
ft., pod trawą na łąkach 50 fot., pod bura- 
kami i ziemniakami 70 ft., a pod tytoniem, 
lnem i pod rzepakiem 50—60 fnt., tlenku, 
potasowego (Kali), gdyż według prof. Emila | 
Wolffa w Hohenheim znajduje się n. p. w; 
1000 funtach żytnej słomy 7.6 fot., żyta 
(ziarno) 5.4 fnt., ziemniaków 5.5 fnt., koni- 
czyny (siano) 19.5 fot., rzepaku (ziarno), 
8.8 fnt., grochu 9.8 fnt., grochówki 10.7 | 
badyła z bobu 25.9 fnt., łącznego siana 
17.0 fnot., siemienia-lasowego 10.4 fnt., li- 
ściach tytoniowych 54.0 fnt. tlenku potaso- 
wego (Kali.) | 


- Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej | 
Izby handlowej i przemysłowej o cenach zboża 
i produktów zrealizowanych na placu lwow. | 
skim w ciągu tygodnia od 10. do 17. września 
1874. roku. Zboża. Pszenica 170 fnot. czelna ` 
biała złr 7:50 do 8-25, czelna czerwona złr, 7:25 
do 8:—, dobra sucha biała złr. —'— do ——, 
dobra sucha czerwona złr. —*— do —-— Żyto 
za 160 fnt. najlepsze suche, zł. 6-— do 6:25, 
średnie złr —'— do — —. Jęczmień za 140 
fot. złr. 5— do 5.75. Owies za 100 funt. zł. 
3:25 do 3:10. Hreczka 140 fnt. zł. 6.— do 
6-25. Kukurudza za 170 fat. złr. 6.75 do 
7.25. Zboża strączkowe. Groch za 180 
funt. zł. 6:50 do 8-—, Fasola za 180 funt. 
złr, 8— do 10—. Nasiona. Koniczyna 
180 funt. złr. 30 do 45, Anyż płaski za 
100 funt. złr, 12 do 13, Kminek za 100 funt, 
złr, 14 do 17. Nasiona olejne. Rzepak 
zimowy 150 fot. złr. 9.— do 9.50. Lnianka 
za 150 fnt. złr. 7:— do 7:50. Nasienie lniane 
za 150 fnt. zł. 9-— do 9:50. Nasienie ko- 
nopne 120 fnt, zł. 5:50 — 6'—. Chmiel 100 
fat. zł. 100 do 150. Miód za 100 funt. złr. | 
do Okowita 80 Tralles, 41 
miar, gotowa złr, 16:75 do zł. 17. Spirytus 80. 
Tralles, 41 Mass, na Listopad-Maj zł. 15:50. | 
| 
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OSTATNIA POCZTA, 


Najj. Pan przyjmował dnia 20. b.' 
m. w Budapeszcie nadzwyczajnego posła i 
upełnomocnionego ministra hiszpańskiego | 
Don Cipriano del Mazoy Gherardi| 
i raczył najłaskawiej odebrać od niego li- | 
sty uwierzytelniające. 

Ministerstwo spraw wewnętrznych za- 
twierdziło zarządzenie prezydyum krajowe- | 
go w Krainie, mocą którego zostało roz- | 
wiązane katolicko-polityczne Sto-, 
warzyszenie krajowe w Krainie. 

Hr. Beleredi przybył d. 19. b. m. 
po raz pierwszy na  sesyę sejmu berneń- | 
skiego. i 

Sławiańska reprezentacya gmi-, 
ny Stein (w Krainie) wniosła petycyę do 
ministerstwa oświaty o zaprowadzenie | 
języka niemieckiego, jako wykłado: | 
wego w szkołach. | 

Brodzka Izbahandlowai prze, 
mysłowa wniosła obecnie do p. ministra | 
handlu ponowną prośbę o wyjednanie u rzą- 
du rossyjskiego zezwolenia wolnego po- 
bytu austryackim poddanym wy- 
znania mojżeszowego w granicach 
państwa rossyjskiego w celach haudlowych. 
Na pierwszą podobną pety:yę wniesioną Z 
powodu wydalenia w grudniu 1873 roku | 
przez rząd rossyjski kupców austryackich, | 
wyznania mojżeszowego, Z Kurska otrzy- | 
mała ta Izba odpowiedź od p. ministra 
handlu, że wszelkie starania u rządu ros- | 
syjskiego nie odniosły skutku pożądanego, 
albowiem w Rossyi obowiązują takie ustą- 
wy, które nie dozwalają przebywać tam 
izraelitom w celach handlowych. 

Prezydent ministrów ks. Auersperg 
ipp. ministrowie: br. Lasser, hr. Pretis 
i dr. Banhans powrócili d. 19. b. m. Z 
Budypesztu do Wiednią. 


Minister spraw zewnętrznych hr. Ju- , 


liusz Andrassy wyjechał d. 18. b. m. 
z Wiednia do Budypesztu. 

Szlązka Izba handlowa i prze- 
mysłowa wystosowała do p. ministra spra- 
wiedliwości, dr. Glasera adres dzięk- 
czynny za okólnik o postępowaniu w spra- 
wach konkursowych ; równocześnie zaś wnio- 
sła proźbę o uwzględnienie jej prośby z 18. 
lutego o prawne postanowienie, we- 
dług którego mogłyby być uniewa- 
żnione fałszywe przenoszenia ma- 
jątków. Adres dziękczynny wystoso- 
wali do p. ministra sprawiedliwości także 
kupcy z Friedek. 

„ Sejmowi w Gradcu przedłożył Na- 
miestnik d. 19. b. m. projekt do ustawy o 
uregulowaniu rzeki Mur od mostu Ra- 
deckiego w Gradcu aż do styryjsko-węgier- 
skiej granicy. 

W sejmie Zagrzebskim rozdano po- 
słom projekt do ustawy o postępowaniu 
karnem w sprawach prasowych. 

Presse dowiaduje się, że cesarz Wil- 
helm przed kilku miesiącami kazał zapytać 
w Watykanie, czy w razie przybycia do 
Rzymu mógłby liczyć na przyjaźne przyję- 
cie, gdyby odwiedził papieża. Odpowiedzia- 
no, że papież przyjmie cesarza z wielką ra- 
dością, ubolewa tylko, że z powodu obecne- 
go położenia swego nie może zgotować mu 
równie świetnego przyjęcia, jak poprzednik 
jego cesarzowi Mikołajowi. Oraz miał papież 
polecić opiece cesarza katolików polskich 
w Prusiech. 

Książę Alfons Asturyjski wyj 
19. b m. z Drezna do Wiednia. AAA 

| Kuryer Pozn. donosi, że kanonik gnie- 
Źnieński, ks. Korytkowski, zasądzony 
na 9-miesięczne więzienie, wtrącony został 
18. b. m. do więzienia w Trzemesznie. 

Mieszkańcy miasta Bilbao dawali 
oficerom niemieckich statków wojennych ban- 
kiet, w którym wzięli udział także oficero- 
wie statku angielskiego „Fly.“ Oficerowie 
niemieccy w towarzystwie jenerała Morales 
zwiedzali fortyfikacye w Bilbao, 

Łodzie kanonierskie „Nantilus* i „Al- 
batros* przybyły 19. b. m. do Portugalete. 
Na jednej z nich ma się znajdować konsul 
pruski z Bayonny, Lindau. 

Porucznik Payer z wyprawy podbie- 
gunowej przybył Igo b. m. wieczór do 
Chrystyanii. Na dworcu kolei przyj- 
mował go konsul austryacki, a licznie ze- 
brana publiczność witała go sympatycznemi 
okrzykami. Nazajutrz miał Payer odjechać 
do Stockholmu, dokąd zaprosił go król 
szwedzki. 

Z Nowego Orleanu donoszą 18. 
b. m. że rokowania między Mac Henrym a 
Kelloggiem, doprowadziły do ugody, w sku- 
tku której liga białych uznała Kellogga gu- 
bernatorem. Tenże polecił urzędnikom i po- 


, licyi, aby napowrót rozpoczęli swoje funkcye. 


Wojska związkowe mają za 5 dni ścić 
Nowy Orlean. > A 


Telegramy Gazety Lwowskiej. 


Mantua, 20. września Biskup 
Roma został uwięziony celem odsiedzenia 
sześciodniowego więzienia za obrazę maje- 
statu królewskiego. 


__ Kiel, 20. września. Cesarz niemie- 
cki przybył tu z wspaniałą świła t przyjęty 
został z entuzyazmem przez W. księcia 


Oldenburgskiego, innych książąt, władze i 
korporacye. 


Wiesbaden, 20. września. Ce- 


| . . . ` . 
sarz niemiecki ułaskawił księdza francuz- 


kiego Augustina (skazanego za obrazę ma- 
jestatu; P. R.) Augustin wyjeżdża jutro do 
swojej ojczyzny. 


Paryż, 20. września. Figaro do- 
nosi: Hr. Bari przyhył tutaj i udaje się de 
Hiszpanii z missya od hr. Chamborda do 
Don Karlosa. 


Turyn, 20. września. Książę serb- 
ski ze świtą przyjęty został przez króla. 
Przyjęcie miało głównie charakter pry- 
watny. 


Madryt, 20. września. Operacye 
północnej armii rozpoczęły się. Dywizye 
Lasserny, Morionesa i Ceballosa wykonały 
ruch skombinowany. 


Londyn, 20. września. Oryentali- 
ści skończyli prace kongresowe i postano- 
wili cdbyć przyszły kongres w Rossyl. 


Odpowiedz. redaktor: Władysław Łoziński. 


Przyjachałł 30 Lwowa 
Dnia 20. Września. 


Hotel Żorża : 

Pp. A. hr. Dzieduszycki, obyw., z Izydorów- 
ki. — A. Cielecki, z Porchowa. — F. Korytowski, 
z Podbereza. — St. Matkowski, z Jezierna. — St. 
Michałowski, z Bolestraszyc. — J. Tyszkowski, z 
Huwnik. 

Hotel Europejski. 

Pp. Książe Aleksander, Czetwertyński, obyw. 
z Warszawy. — M. Chmejzowski, z Królestwa. — 
K. Sznuk, z Królestwa. 

Hotel Anglelski : 
Pp. W. Jełowicki, z Chudyjowie. — J. Jeło- 


wicki, z Daszawy. — B. Skibmowski, z Podola ros. 
Hotel Kuhna: 
F. Jahmer, sędz. pow., z Kopeczyniec. — J. Jawor- 


ski, obyw., z Romanówki. — A. Romański, z Łuki. 
— Jan Zubr, z Podola, 


Qennik lwowskiej Izby handi. i przem. 
Lwów, dnia 19. Września 1874. 
płacą | żądają 
1. Akcye za sutukę. (zł. |et.] zł. |et. 
Eolst gal. Kar. Ludw. po 300 zł. m. k. =| 24 
Koleł lwow.-ozorm-jas. po 200 zł. w. A. 
gal. po 300 zł. . 
aty zast. za 100 szt. 
gal. 6%,:771 w. m. » 


“ayr 
z kup 


Banku bip 226!— | 228|— 
B. Ft 

25 

5150 

25 


"TUW. mret. 
Tow. kredyt. gal. £-pro. w. A. Ó 
ł-prent. listy zastawne nowe okresowe. 
Banku hipoteczn. gal. 5.6 á 
Gal. zakladu kred. wiościańskiego 
8. Obligi za 100 sz. 

Indemnlracyjne gal. . . ` z 5 
Połyczki krajowej z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Losy. 


.. e. 


„. fpróga kupona b, 


Miasta Krakowa . . 
a  Btanieławowa kiira 
5. Monety. 


. 

Dukat holenderzki . . . o € 5|15 5|33 
gesarski , . e o . . s|17 DEL 
Napoleond'or >» . . . ' 8|72 gjar 
Pół imperyal rossyjski . . ajaaj 9] 6 
Mnbel rossyjski srebrny . 1/63 1/69 
+ papierowy ajsa 1|53 
Talar pruski srebrny . |=" 2 

Prnukie bilety kasowe 1/61 1/6 
drahza : . . a . . . 104|— | 105| — 

Kurs giełdy wiedańskiej. 

Dnia 17. pe 1874, (Za 100 sł.) 
1 Dług Państwa. płacą źędają 
Jednolity dług państwa w bankn, BADZ 71.45 71,55 
= = w arebrza 14.70 74.80 


Hotel Krakowski: 
P. G, Garnysz, z Tłuścienka. 


Odjechaii ze Lwowa. 


dnia 20. Września. 


Pp. M. br. Kapri, ob., na Bukowinę. — K 
br. Taube, do Rossyi. — St. Kurowski, starosta, 
do Nowego Sącza. — J. Szczepegi, notar., do Mo- 
nasterzysk. — A. Krigsbaber, obyw., do Iwaszkowa. 
— A. Wastarasiewicz, do Szwejkowa. 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 
z dnia 21. Września 1874, 
Barometr 742,58mm. Psychrometr suchy 10.2500 
Psychrometr wilgotny 8750C. Prężność pary 7.51 
mm. Wilgoć 81Eo. Zachmurzenie 0. Wiatr 80.4. 
Qzon 7. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin 


Pociągi kolejowe: 
Przychodzą: 


na główny dworzec: z Krakowa: o 5. godz, 
57 min, rano, 9 godz. 45 m, w nocy i 10 g. 
50 m. rano; z Czerniowieć: o 10. godz. 
13 min. w nocy, 4. godz. w nocy i 3. godz. 
5. min, po południu — z Podwołoczysk i Bro- 
dów: o 4. godz. 18 min. rano, 4. godz. 3 
min. po południu i 10. godz. 58 min. w nocy; 
ze Stryja: codziennie o 7. godz. 22 min. wie- 
czór, prócz tego w Poniedziałek, Środę i Piątek 
o 8. godz, 45 min. rano. 


płacą żądoja 4. Liaty nat, losowane. (xa 100 zł. 
Losy z r. (15 cała . a 340.— 286. — 
E „1639 piąta część „ |. 248.— 250.-- Panas. zakt kred. ziem. b-pro. w Hrhbr.. -—.— F 
= n 18564 po 250 zł. 4-pre. , 103. — 108,59 | $21. zskł. kr. ziem. w Krak. los. w 18 lat. 6-pro. 91,— 91.50 
a « 1860 po 500 zł. 5-pru. . 110— 110.35] % 5 4 m n n 36 p 6-pro  88— 88,50 
n „ 1860 po 100 zł. ama u zk": 118726 113.75 | goi Tow. kred” mn » 86 „ślpół —— 95.50 
Pożyczka z r. i18E8 (z premią) po 100 sł, , 187.— 19%50 | 54 0WwsrEdO W. Hi Lb a aj g + ań == 
Ranty Como po 42 iir. austr. 7 . —— M Gal. RANEK Bipot, Gda ć A : 7 R 7 89.95 69:75 
Gal. zakł. krod, włońc. po £ pro. é a 98.— 98.50 
2. Obligacye Indwen. BO, xa 160 zł, Bank. narod. po ś pra. , © à e  « 98,70 93.85 
Groch a .: R » f 3 97.— M Wag. tew. ziam. pO 5 1 nół nry, ' © $6,>— 86,21 
Bukowiny SB BR] WF mo (anta) po sipo ŚNIE CY 
CE . a 83.253 82.76 > 
e Atkieri "R ŚR ik 5. Obiig. = prawom pierweneńat wa. (za 100 zł.) 
Siedmiogrodu "WW „ca fi O 16.50 | Kol. Albrechta à 306 sł, K-pro. W. a.. « 80.50  $81.— 
Wagise ca W wa 2 ʻE 78.25 | Xol. nadniestrzańska à 300 zł. 5-pre. w. x. . 35.50 86.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (węg. część) 
a. Akcye. j ZPR a pec WE . 6 w ma m uas 
. . po „MK, « 1 — 9 
7 160 d ve | . . 89.715 90:26 
Rank anglo-austr. po 200 zł. wpiała 50 pro. 167.50 168.— | ZG]. mel. Kir T. 
Jnst kred. dia kandln po 1808.  , "0. a 250 angai go Sal. Ear Eudw. poj 300 Nde yro: I CES 
Niższo-austr, tow. Bikont pa m de o 330— —m—| 5 7 p E PRE LO 4OSIAR | ZER 
Mal. bankun kraj. à 200 zł. wpłata 40 pra. — —— r j. g z > s 5 ~ 
Gal. banku hip. po 200 zł. Triat 20 pa: 1 295,— mm z a, monci E IV. amisyi AS s. 81.80 84.50 
Gal. banku handl. i przem. & 300zł. wpł. 40 pre, —— —— s P Gł poż $ WJ d F (> 
aal. saki kred. ziemik. A a00 ai, a e  . —-. Ca | 70% Gai. kol, h £60 at. tepra. w wke. 80.80 80.70 
Benka narodowego ` 9 ` Ć 937,— 9,9.— a L 
Ko!. naddniest. à 200 zł. w srabr. . . —— —— osy. 
Anstr, tow. żaglugł par. po 600 zł. m. b 507,— §¥09.— | Inet. kred. dla handlu po £60 zł. W. a. 165,50 166.25 
Kol. Gos. Elżbiety po 300 zł. m. X. . A . 200.50 201.50 | Ularego po 40 zł. m. k. z F z i 26.— 26.50 
Hol. Freazów-T'arn. (wag. cząść! à 200 gł,w arab. —.— — | Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 nł. m. k. . 91.— 93,— 
Pół. «ole! po 1000 zł. W. a,. 6 . . 1980.— 1985.— | Keglevicna po 10 zł. m. k. . A ë A 12.75 18.50 
Kol. Kar. Lndw. po 200 zł. m. k. , „ 249.25 249,75 | Losy miasta Krakowa , z Š > 16.50 17.— 
Lwow.-ozarn. kel. po 200 zł. w. a. w arabr. . 15350 154.— | Pożyczka miasta Rudy po 40 zł. w, a. 25,—  26.— 
Tow. kol. żel. państ. po 300 zł. m. k. « 817.— 318,-— | Palfiego po 80 sł. m, k. o A g a= m 
Połni. kol. państw. po %90 zł. w. a. . 148.-—- 148.50 | Fundacya zznit. Arcykzniqcia Radolf" 138.50 14.— 
L Kal. wog. gal. A 890 mł. w sratr. . . 1298— 129.— | Salma po 40 zł, m. k. . RZE: 32 — 32.50 


Odehodzą: 


do Krakowa o 5. godz. 5. min. rano, 6. godz, 
5 min. wieczór i 11. godz. 28 min. w nocy; 
— do Czerniowiec: o 6. godz. 50 min. rano, 
11. godz, 48 min, w nocy i 12, godz, 50 min. 
w południe; — do Podwołoczysk i Brodów: 
12. godz. w południe, 10. godz. w nocy i 6. 
godz. 7 min. rano, do Stryja codziennie o 7. 
godz. prócz tego we Wtorek, 
Czwartek i Niedzielę o 8. godz. 20 min, po połud. 


22 m, rano, 


Z Podzamcza: 


odchodzą do Podwołoczysk i do Brodów: o 
11. g. 32 m. w nocy i 12. g. 26 m. wpołudn. 


Si Ganofa po 40 zł. m. k. . 5 5 6 - 26.— 26.50 
Foł. miasta Ataniaławowe po 80 zł. w. a. 14.75 15.25 
— | Poż, Uryest. po 100 zł. m. b. è a ` 106.— 106.50 
n ” n SOL w. a. 53.— 5$— 
Waldateium pa 20 zł m. k.. . 23.75 2325 
Windiachgritzą pa 90 gł. ra. k. . - 22,75 23,25 
Wekasle. (Ku 8 maiunigce.) 
Amaterdam za 160 sł. hol, a . a a 
Augsbarg za 106 nè, w p. m. A . 91.45 91.45 
Berlin za 160 tal. . . > . =. —— 
Frankfort 100 zł. w. b. &. 9145 91.65 
Bemburg ee 1% M, S. SE == „a 
Londyn rs 26 j%, 324, . . u 109.75 109,85 
Perz sa M ot - 45.50 48,50 
Erre reto. 
Dukat ces. mon, . . . ` 5.26 5.26 
n pal wegi 5,27 5.28 
Korona . . x . a= = 
20frankó wke a 8.78 8.19 
Bozyjski imperymł . == "= 
Taler zwiżzkowy . . a yo rym 
Szabra 4 ' ` r ' 108.90 104.10 
Tolegrafowany kurs wiedeński. 
Dnla 19. Września | sł. | ct. 
Jadoolity dług państwa w bankroatach . 171 | 20 
n n a w srebrze ` 74 | 58 
Losy z 1860 rokn . . . | ~ 0 109 | 75 
Akcyo bankin wiedeńskigga . . 990 | — 
š „ kredytowego . 247 | pi 
Londyn 10 funtów azteriingów . 409 | 8a 
Srebragj | wa. ZANE . 108 | 96 
Napałeond'ar s A | 78 
Dukat . . = 
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(3247) Grkenntnife. 


listopada 1874 każdą razą o godzinie 11 


Sm Namen Sr. Majeftät des Kaifers! | z rana w zabudowaniu sądowem, a to pod 


Das f. f. Qanbesgericht als Preggerichi 
în Wien, Bat auf Antrag ber £. f. Staats- 
anwaltjchajt erfannt, bap ber ganze Jnhalt 
ber nicht periobijchen Drudjchrift „Cin Nath- 
trag-Capitel zur Naaber Jnduftrie-Ausftelung“ 
unb insbejondere in ber Stele von „Wie in 
Raab jede” bis zum Sdluge, bas Vergehen 
nah $. 302 St. ©. begriinde, und es wird 
nad §. 493 St. P. Q. das Berbot der Wei- 
terverbreitung biejer Drudjehrift ausgefprohen. 

Wien, am 11. September 1874. 

Weittenbiller m. p. Dr. Dittman m. p. 


„ Das T T Qanbes- als rekgericht in 
Laibach hat auf Antrag der £. t. Staatsanwalt- 
jchaft in Folge des Bejchluges vom 11. Septem: 
ber 1874 3. 8446, Stf. yu Necht erfannt: 

Der Inhalt des in der am 5. September 
1874 ausgegebenen Nummer 105 der in Qai- 
bach erjheinenben jlovenijch-politijchen Zeitjhrijt 
„Slovenec“ auf der 1. nnb 2. Seite abgebrud: 
ten, mit „Tako?!“ iiberfchriebenen, „Gospod 
Pajk* beginnenben unb „njego vo koristno 
delovouje* endenben Seitartitels begründet den 
Thatbejtand des Bergehens gegen bie dffentliche 
Ruhe und Ordnung nah $. 300 St G. und 
wird Daher nach $. 493 St. P. O. unter gleich: 
żeltiger Beftätigung der verfügten Befhlagnah- 
me bie Weiterverbreitung diefer Drudihrift 
verboten. 


(8147 1—3) €DiEt 

B. 9577. Bon Seiten des É. É. Kreis- 
als Hanbdelsgerihtes in Stanisławów wird hie- 
mit ben bem Leben und ABobnorte nach unbe- 
fannten Gliubigern der Hillel- Schauer jchen 
Bergleihamajje, ale: Gebriider Neumann, W. 
Ullmann, Johann Müller jun. F. W. Brucht 
girma Nessi et Barberini, Achille Lasarico, 
J. Robinsohn und Gustaw Wranitzki biemit 
befannt gegeben, bag behufa Buftelung des K. g. 
Bejheibeż von 23. April 1873 3. 5178. wo- 
mit bie Qillel-Schauer jche Bergleihs-Verhan- 
dlung für aufgehoben erflärt und bem Cridatar 
bie freie Mermógensverwaltung wieder eingez 
raumt murde, an biejelben fit Sie ein Cura- 
tor in ber Perfon des Herrn Advocaten Dr. 
Szydłowski ernannt, uno Ddemjelben bie fitr 
obige Gläubiger beftimmten Eremplare des er- 
wähnten Befheides zugejtellt worden find 

Vom f. f. Kreisgeriche. 

Stanislau, ben 12. Augujt 1874. 
(3163 1—3) Obwieszczenie. 

L. 2282/civ. C. k. Sąd powiatowy w 
Kulikowie podaje do powszechnej wiadomo. 
ści, że celem zaspokojenia kapitału 300 zł. 
a względnie 281 zł. 27 ct. w. a. z odsetka- 
mi po 120% od 10 października 1870 aż do 
rzeczywistej zapłaty bieżącemi, tudzież dal- 


szemi 30/5 odsetkami od kwoty w należytym | 


czasie nieuiszczonej, nakoniec na zaspoko- 
jenie kosztów w kwocie 3 zł. 92 ct. w. a. 
już poprzednio przysądzonych — odbędzie 
się publiczna egzekucyjna sprzedaż realno 
ści pod l. k. 91 położonej w Zwertowie, Sta- 
nisława Markowskiego własnej ze wszystkie- 
mi do tej realności należącemi w protokole 
zastawnego opisu z dnią 4 Marca 1869 opi- 
sanemi gruntami i innemi przynależnościami 


następującemi warunkami : 


1. Za cenę wywołania stanowi się sumę 
600 zł. w. a jako wartość szacunkową 
w mowie będącej realności. 

. Każdy chęć kupienia mający złoży przed 
licytacyą do rąk komisyi licytacyjnej 
jako zakład 100% sumy wywołania, to 
jest kwotę 60 zł. w. a. w gotówce, w 
obligacyach państwa, w listach zasta- 
wnych c. k. uprz. Zakładu kredytowe- 
go włościańskiego wraz z kuponami 
nie zapadłemi, a to według kursu w 
ostatniej „Gazecie Lwowskiej“ ogłoszo - 
nego. 

Prowadzący egzekucyę Zakład kredy- 
towy włościański uwolniony jest jako licy- 
tant od składania wadium. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w kancelaryi sądowej. 

Kulików dnia 30 Czerwca 1874. 
(3169 1—3) Edyk t. 

L. 24979. C. k. Sąd krajowy podaje 
niniejszem do wiadomości że uchwałą z dnia 
5 Września 1874 L. 23979 opieka ojcowska 
p. Feliksa Wolffa nad małoletnim synem 
Stanisławem Wincentym Henrykiem 3 im. 
Wolffem w dniu 17 Listopada 1850 urodzo- 
nym w myśl $. 172 Ust Civ. na cząs nieo- 
graniczony przedłużoną została. 

Kraków dnia 5 Września 1874. 

(3176 1—3) Edykt. 

L. 2037'civ. C. k. Sąd powiatowy we 
Frysztaku ogłasza. że wskutek niedotrzyma- 
nia warurków licytacyjnych przez Feuwla 
Schussa protokołem licytacyjnym z dnia 11 
września 1873 na siebie przyjętych przy na- 
byciu realności w Pułankach pod Nr. k. 58 
położonej na zaspokojenie sumy 39 zł. w.a. 
z pn. Mendla Geclera przeciw Walentemu i 
Stanisławowi Reisnercm odbędzie się reli- 
cytacya tej realności na dniu 22 październi- 
ka 1874 o godzinie 10 przed południem. 

Ceną wywoławczą będzie cena szacun- 
kowa 150 zł, w. a. w razie nieosiągnięcia 
której realność ta na powyższym terminie i 
poniżej ceny tej sprzedaną zostanie. 

Chęć kupna mający złożą przy licyta- 
cji jako wadium 15 zł. w.a. które nabywcy 
w cenę kupna wliczone a reszcie licytantom 
zwrócone zostaną 

Akt detaksacyjny i warunki licytacyjne 
są każdego czasu do przejrzenia. 

We Frysztaku 24 Sierpnią 1874, 


(3181) Obwieszczenie. 

L. 15255. C. k. Sąd obwodowy w 
Tarnowie jako Sąd handlowy podaje do wia- 
domości, że Towarzystwo Zaliczkowe w Mie- 
lcu, stowarzyszenie zarejestrowane z nieo- 
graniczoną poręką, uwolniło dra. Jana Pro- 


| kopa od urzędu Dyrektora, a urząd ten o 


bjął dr. Wojciech Buś adwokat krajowy w 
Mielcu. 
Z Rady c. k. Sądu obwodowego. 
Tarnów dnia 27 sierpnia 1874. 


(3266 1-2) Konkurs. 
L. 145. C. k. Rada szkolna okręgu 


w terminąch a to: 26 października, 16 i 30 | zamiejskiego podaje do wiadomości, że z po- 


wodu reorganizącyi szkół, następujące po- 

sady nauczycielskie przy szkołach paspoli- 

tych będą stale obsadzone: 

1. Przy szkole etatowej w Tenczynku po- 

sada nauczyciela z płacą 295 zł. 86 

ct. w. a. i użytkiem z przeszło 2 mor- 

gów gruntu. 

. Przy każdej ze szkół etatowych w Czy- 
żynach i Psarach posada nauczyciela 
z płacą 300 zł. w. a. 

. Przy szkole etatowej w Woli Filipow- 
skiej posada nauczyciela z płacą 292 
zł. 75 et. w. a. i użytkiem z 4 mor- 
gów gruntu. 

. Przy szkole etatowej 2 klasy w Trze- 
bini posada nauczyciela młodszego z 
płacą 200 zł. w. a. 

. Przy szkole etatowej w Jeleniu, posa- 

da nauczyciela z płacą 293 zł, 30 ct. 

w. a. i użytkiem z 2 morgów gruntu 

(Tamże jest i posada nauczycielki robót 

ręcznych opróżnioną). 

Przy kążdej ze szkół filialnych w Pie- 

karach, Nowej Wsi Szlacheckiej i My- 

ślachowicach posada nauczyciela z pła- 

cą 250 zł, w. a. 

. Przy szkole filialnej w Luszowicach po- 
sada nauczyciela z płacą 242 zł 89 
ct. i użytkiem z przeszło 2 morgów 
gruntu. 

Ubiegający się o te posady powinni 
wnieść podania swoje w sposób ustawą szkol- 
ną krajową wskazany, najdalej do 6 tygodni, 
do c. k. Rady szkolnej w okręgu zamiejskie- 
go, przy czem mają wyraźnie wymienić po- 
sadę, o którą się ubiegają. 

W Krakowie dnia 18 września 1874 


(3225 1—3) Edykt. 

L. 6869. C. k. sąd powiatowy w Jaro- 
sławiu podaje do publicznej wiadomości, iż 
wskutek odezwy c. k. sądu obwodowego w 
Przemyślu z dnia 24 września 1873 1.11100 
w celu zaspokojenia wygranej przez Józefa 
Fraenkla przeciw Antoninie Hankiewicz sumy 
wekslowej 207 zł. w. a. z 60/4 odsetkami 
od dnia 2 marca 1869 bieżącemi, kosztami 
sporu 9 zł. 37 ct. w. a. i 6 zł. 45 ct. w.a. 
i kosztami egzekucyi 19 zł. 17 ct. w. a. 
egzekucyjna sprzedaż sumy 1100 zł. w. a. 
w stanie biernym realności pod liczbą kons. 
195 w mieście Jarosławiu położonej, zain 
tabulowanej na terminie dnia 15 październi- 
ka 1874 i 29 października 1874 każdą razą 
o 10 godzinie z rana pod następującemi wa- 
runkami odbędzie się : sań 

1. Cenę wywołania stanowi imienna war- 
tość sumy 1100 zł. w stanie biernym 
realności pod 1. k. 195 w Jarosławiu 
położonej na rzecz Antoniny Zankie- 
wicz zaintabulowanej. 

2. Chęć kupienia mający winni przed roz- 
poczęciem licytacyi do rąk komisyi li- 
cytacyjnej jako wadium 100% od całej 
sumy bądź w gotówce, bądź w listach 
zastawnych galicyjskiego towarzystwa 
kredytowego bądź w obligacyach inde- 
mnizacyjnych według kursu z poprze- 
dzającego dnia w urzędowej gazecie 
Lwowskiej notowanego złożyć, które 
to wadium najwięcej ofiarującego w ce- 
nę kupna wrąachowane i w depozycie 


sądowym zatrzymane, innym licytan- 
tom zaś po uskutecznionej licytacyi na- 
tychmiast zwrócone zostaeie. 

. Suma 1100 zł. w. a. na pierwszym ter- 

minie tylko za cenę wartości nominal- 
nej wyrównywającą lub wyżej tejże, 
na drugim terminie zaś i niżej tej ce- 
ny najwięcej ofiarującemu sprzedaną 
zostanie. 
Resztę warunków licytacyjuych tudzież 
stan czynny i bierny tej sumy w tutejszo- 
sądowej registraturze, stan czynny i bierny 
także i w księgach gruntowych miasta Ja- 
rosławia przejrzeć można. 

O tej licytacyi zawiadamia się egzeku- 
cyę prowadzącego p. Józefa Fraenkla, dłu- 
żniczkę p. Antoninę Zankiewicz z życia i 
miejsca pobytu niewiadomą do rąk ustano- 
wionego kuratora p. adwokąta krajowego 
dra. Kozłowskiego i tegoż zastępcy p. adw. 
krajowego dra. Skórskiego, p. Mateusza Man- 
dla, tudzież wszystkich wierzycieli, którzyby 
wśród tego do tabuli weszli lub którymby z 
jakiegokolwiek powodu uchwała niniejsza 
doręczoną być nie mogła, przez kuratora p. 
adw. krajowego dra. Gottlieba. 

Jarosław dnia 12 maja 1874. 

(3146 3 3) Edykt. 

L. 1141078/773. C. k. Sąd obwodowy, 
wzywa właścicieli następujących dokumentów 
prywatnych przeszło 32 lat w tutejszym u- 
rzędzie podatkowym jako depozycie sądowym 
przechowanych, żeby w przeciągu 3 miesię- 
cy te dokumenta podnieśli — po bezskute- 
cznym upływie tego terminu bowiem doku- 
menta te w myśl d. n. z 28. stycznia 1840 
l. 446 w tutejszo-sądowej registraturze zło- 
żone będą — mianowicie: 

I. W masie Aleksand. Baczyńskiego Kotłowicza. 

Skrypt Gregorza i Katarzyny Wol!czek 
z daty: Stary Sambor 14. paździeruika 1821 
na 160 zł. w. Weksel. z daty Gródek 28. 
Maja 1341 przez Kordula i Teklę Wład na 
1000 zł. wystawiony. Skrypt Józefa Matio- 
wskiego z daty 10. Grudnia 1818 na 1210 
zł. w. w. Skrypt Józefa Matkowskiego z da- 
ty 20. Czerwca. 1818 na 1000 duk. Doku- 
ment z daty 29. Czerwca 1834, przez Era- 
zma Truszkowskiego na 1350 zł. wystawiony. 
Skrypt z daty 18. Maja 1810 hr. Mauryce- 
go Lor na 500 zł. i 400 duk. Weksel z da- 
ty 4. Lutego 1840. przez Jana i Teklę Bau- 
knecht na 60 zł, wystawiony. Skrypt Klary 
Augustynowicz z daty Marzec 1835. na 200 
zł. Weksel z daty Gródek 16 Kwietnia 1842, 
Józefa Netrebski na 450 zł. Weksel z daty 
Gródek 19 Stycznia 1838 na 33 duk przez 
Wincentego Kwiatkowskiego wystawiony. 
Skrypt Romana Szumlańskiego bez daty na 
60 zł. Skrypt Jana Harasiewicza z daty 14. 
Listopada 1833 na 200 zł. w. w. Skrypt Jó- 
zefa i Walentego Wawaryn bez daty na 15 
zł. i 2 zł. 80 et. w. w. Skrypt Katarzyny 

| Sorockiej bez dsty na 10 zł. Skrypt Do- 

 bruckiego bez daty na 5 zł. Skrypt drugi 
Dobruckiego bez daty na 5 zł. Dokument 
bez daty Jana Chojeckiego na 25 zł. 30 zł. 
120 zł Skrypt Samila Klempfner z daty 
22 Kwietnia 1836 na 16 zł. Skrypt Kata- 
rzyny Stadion bez daty na 2 duk. i $ zł, 


Skrypt Jana Ludwika Strzelbickiego bez da- 
ty na 114 zł. 661, ct. Skrypt Jana Schrei- 
ner na 100 duk, z daty 11 Grudnia 1838. 


Skrypt Maryanny Kotłowicz Baczyńskiej z; 
20 ct.: 
Skrypt Tomasza Kotłowicz Baczyńskiego z | 
daty 19 Marca 1809 na 9 zł. 60 ct. Skrypt | 
Bartłomieja Pfeiter na 600 ruskich rubli z, 


daty 2 Listopada 1822 na 7 zł 


daty 23 Października 1833. Weksel z daty 


29 Września 1836. Katarzyny Stadion na 100 | 


zł. Dekret własności części dóbr Baczyna z 
daty 9. Grudnia 18330L. 32933/33934 tabu- 
larnie Dom. 106 pag 113. n. 6. on. zapisa- 
no. Kontrakt ku.n: i sprzedaży między Ale- 
ksandrą Kotłowicz Baczyńską i Hiacentym 
Kartyńskim z daty Baczyna 20 Sierpnia 
1842 o kawałek pola. Podobny kontrakt 
między Bazylim Pukszyn Baczyńskim i Ale- 
ksadrem Kotłowicz Baczyńskim o łąki z daty 
Baczyna 4 Lipca 1874. Podobny kon- 
trakt między Aleksenirem Kotłowicz Ba- 


czyńskim i Teodorem Pukszyn Baczyńskim , 


względem kawałka gruntu zwanego na Dwo- 


rzysku i łąki z daty Bacma 12. Iistopada , 
1874. Kontrakt k: pna i "przeda*> między | 
panią Terea} Leszkowicz Baczyńską i Ale- ` 


ksadrem Baczyńskim o kawałek gruntu na 
granicy zwanym, z daty Baczyna 13 Pa- 
ździernika 1839. Podobny taki kontrakt mię- 
dzy Aleksandrem Baczyńskim  Kotzowicz i 
Grzegorzem Laszkowiczem Thereszkiem Ba- 
czyńskim a względem łąki, z daty Baczyna 


23 Kwietnia 1845. Podobny kontrakt między , 
Aleksandrem Kotłowicz Baczyńskim i mał-' 


żonkami Michałem i Anną Sozańskimi Facu- 
ły o grunt, z daty Baczyny 12 Sierpnia 
1848. Kontrakt kupna i sprzedaży między 
Grzegorzem Wołczyńskim i Eliaszem Baczyń - 
skim Leszkowicz o kawałek gruntu, z daty 
Stary Sambor 13 Lutego 1825 w księgach 
gruntowych intabulowany. Oświadczenie bez 
daty przez Korduli Wład wystawione i w: 
galicyjskich tabularnych księgach dom. 811 
pag. 2 n 61. zanotowane. V pisany w księ- 
dze własności dekret na dobrach Kamieno- 
pol i Podhorce intabulowany Sumy 20107 
zł. 7 ct. w. w. z daty 19. lipca 1841 dol. j 
29103. Intabulowany dokument ustępny na, 
sumę 1676 zł. 45 ct. m. k. przez Annę; 
“Wittmann urodz. Reuter i Józefę Kópf u-' 
rodzoną Reiter z daty Wiedeń 15 Czerwca 
1842 wystawiony. Dokumet ustępu na sumę 
695 duk. hol. i 620 zł. w. w. przez Lauter- 
steina na rzecz Aleksandra Baczyńskiego na ' 
dniu 31. Paździeruika 1835, wystawiony i; 
lib. Dom. 164 pag. 165 i 167 n. 114 i 119 
on. iutabulowany Dokument u:tępny przez 
Katarzynę Stadion na korzyść Alexsandra 
Baczyńskiego na kwotę 12 duk. na dniu 4. 
marca 1837 wystawiony. Dokument ustępny | 
na powyższą sumę przez Stanisława Kotko- 
wskiego na korzyść Tekli Kotkowskiej dnia 
15 Listopada 1810 wystawiony. Dokument 
ustępny na tę sumę przez Teklę Kotsowską | 
na korzyść Stanisława Łapczyńskiego wysta- į 
wiony. Podobny dokument ustępny tejże su- | 
my przez Stanisława Łączyńskiego na ko-, 
rzyść Aleksandra Baczyńskiego bez daty wy- 
stawiony, Dokument ustępny na powyższą ; 
kwotę przez Jana Ludwika Strzelbickiego | 
na korzyść Aleksandra Baczyńskiego wysta- 
wiony i w Lwowskiej stanowej tabuli zapi- | 
sany. Wyrok e. k. Lwowskiego Sądu szla- , 
checkiego z daty 11 Lutego 1836 do 1. 911; 
w lwowskiej miejskiej tabuli zaprenotowany. 
Wyrok tego samego Sądu szlacheckiego z 
dnia 29. Lutego 1836 1. 1104. Lista Buko- | 
wskiej do Aleksandra Baczyńskiego z daty, 
i Marca 1834. Dokument mocą którego Ga- | 
briel Nowakowski Aleksandrowi Baczyńskie- | 
mu miesięcznie kwotę 12 zł. m. k. przyrze- | 
ka bez daty. Dekret własności na sumę 190; 
talarów z daty 9 Grudnia 18388 do 1. 86170 | 
na części dóbr Isypówce dom. 147 pag. 236; 
n. 88 on. intabulowane. Kontrakt zastewu 
względem kawałka gruntu przez Tomasza | 
Baczyńskiego Kotłowicz i Eliasza Baczyń- 
skiego z daty Baczyna 26 Lipca 1795 wy- 
stawiony. Dokument dłużny Maryanny Kot- 
łowicz i Michała Kotłowicza Baczyńskiego 
na 20 zł. w. w. z daty 3 Kwietnia 1822. 
Dokument ustępny jednej piątej części dóbr 
Kropiwnazczyzna Pukiepiska zwane, przez Ma- 
ryannę de Kotłowicz Baczyńską z daty Ba- 
czyna z dnia 26 Września 1800 wystawio- 
ny. Dokument darowizny względem niektó- 
rych części gruntu w Baczynie przez Jana 
Pawła Kotłowicza Baczyńskiego 15 Kwietnia 
1185 wystawiony. Dokument ustępny na ka- 
wałek gruntu przez Anastazyę Kopestyńską, 
Józefa Baczyńskiego Pukszyn i Tomasza Ba 
czyńskiego Kotłowice z daty 25 Lutego 1791 
wystawiony. Dokument darowizny względem 
części w baczynie dnia 6 Lutego 1789 przez 
Anastazyę Kopestyńską i Józefa Baczyń- 
skiego Pukszyn Maryannę Mażżonka i To- 
masza Baczyńskiego Kstłowicza wystawiony. 
Dokument ustępny tyczący się połowy po 
Junie Baczyńskim Leszkowiczu pozostałego 
majątku przez Maryannę Leszkowicz Baczyń- 
ską na korzyść Aleksandra Baczyńskiego wy- 
stawiony bez daty. Kontrakt przed ślubny 
między Grzegorzem Tyssewskim i Andrze- 
jem Wołczykiewiczem zawarty i w Sambor- 
skich księgach gruntowych intabulowany. Do- 
kument darowizny 0 część w Baczynie przez 


Stefana Kropiwnickiego i Magdalennę de Ba- na 900 zł. Toż samo Ferdynanda Hauser | Ubiegający się o tę posadę mają po- 
czyńskie Manastyrską dnia 26 Lutego 1782 z 10 Czerwca 1840 na 1300 zł. Tożsamo | dania swe zaopatrzone w dowody uzdolnie- 
wystawiony. Kontrakt kupna i sprzedaży, Wilhelma Pinał z I7 Lipca 1838 na 600zł. | nia, mianowicie znajomości języków krajo- 


wzgzędem części dóbr w Baczynie przez | 
Stefana Kropiwnickiego, Magdalennę z Baczyń- ' 
skich Manastyrskę i Tomasza Baczyńskiego : 
Kotłowicza dnia 20 Lutego wystawiony. Do-' 
kument darowizny, względem niektórych czę- , 
! ści gruntów w Baczynie dnia 9 Listopada í 
1782 przez Stełana Kropiwnickiego wysta- , 
iwiony. Kontrakt kupna i sprzedaży na część ! 
| gruntu w Baczynie dnia 6 Listopada 1782, 
| przez Stefana Kropiwnickiego, Tomasza Ba- | 
 czyńskiego Kotłowicza i Maryannę Baczyń- 
,skę wystawiony. Dokument ustępny niektó- © 
i rych części gruntu w Baczynie dnia 20 La- | 
| tego 1782 przez Stefana Kropiwnickiego Ma- ` 
| gdalennę da Baczyńskie Manasterską, Toma: | 
| sza Baczyńskiego Kotłowicz i Maryannę Ba- | 
'czyńską wystawiony. Dokument darowizny į 
| tej części zwanej Kropiwniczyzna przez Ma- | 
ryannę Baczyńską Kotłowicz w Baczynie bez i 
| dzty wystawiony. Dokument odstąpienia po- | 
łowy lasu zwany Rozoliska przez Eliasza ; 
Leszkowicza Baczyńskiego na rzecz Aleksan- | 
dra Baczyńskiego Kotłowicz bez daty. Kwit | 
Markusa Mindes na 90 duk. pełnej wagi z! 
daty 4 Czerwca 1841. Kwit Katarzyny Šta- | 
„dion na 10 duk. hol. 5 zł. 2 duk. i 8 duk. | 


| 


i 


onizego Ciepielowskiego na 18 zł. 32 ct z: 
daty 28 Października 1841 List Zwolskiego . 
cowskiego na 10 zł. 21 ct z daty 9. Lipca ` 
1889 Skrypt Bartłomieja Pfeiffera na 34` 
duk. hol. z daty 8 Lipca 1833. Dom ĉ2s0 p. : 
"70 no. 4 on. zapisany. Rewers Henryka Su- | 
 checkiego z daty 10 grudnia 1832 nad od ' 
Aleksandra Baczyńskiego otrzymany skryt: 
oryginalny Józefa Gromczyńskiego na 150 
duk. List N. Mokrzyckiego z daty 19 Gru- 
dnia 4843. List Michała Baczyńskiego wzglę- : 


Kwit Katarzyny Stadion na 22 zł. Kwit Di- : 


zawiarający polwitowanie Antoniego Delu- | 


IV. W masie Józefa Witwickiego. 

Skrypt z daty 21 Czerwca, 1819 przez 
Ferdynanda Waldstein na 6500 Sztuk duk. 
a 4 zł. 30 ct. wystawiony 

V. W masie Razalii Lechel, 

Prywatny zapis dłagu Frydryka Lechel 
z daty i Marca i821 na 280 zł, 

Sambor dnia 7, Września 1974. 

(3173 3—3) C€DiE t. 

3. 5695. Bon Seiten bes f. f Bejirts: 
Gerihtes in Kenty wird fund gemat, bak zu 
śrolge der Jiequifition des $. É. Srelagerichteg 
Tescheu vom 28. Şu 1874 A. 9375 behujś 
H. reinbringung der Dem Bernhard Mondschein 
vom Johann Janusiński gugefprohenen Wed- | 
felreftjumme pr. 123 fL 46 fr. 6.8. |. NG. 
bie dffentliche Feilbiethung Der iu Kenty sub. 
CNr. 66 gelegenen bem Johann Janusjński | 
gehörigen Nealität in drei Terminen u. 3. am | 
5. Oftober 1874, am 19. Oftober 1874 unb | 
am 26. Oftober 1874 jedesmal um 10 Vhr, 
Vormittags beim t. f. Begirtagerichte in Kenty | 
wird abgehalten werden, und baj bet den er: | 
ften 2 Terminen die gedachte Nealität nur umi 
den Schógungśwerth pr. 1269 ff. 30 fr oder 
um einen Höheren Prets beim 3 Termine tad 
um was immer für emen Preis auch unter bem 
Sqdhigungśwerthe wird verfaujt werden. | 
i Das Jtealpfandungsprotofoll, bag Gdói. | 
gungprotofoll und bie Sigttationsbebingungen | 
fónnen in der Jiegijtratur des f. É Bezirtage: | 
rites Kenty und der Auśwmeis der Steuern 
bei bem £. É Steueramte in Biała eingejehen 
werden. Śievon werden alle Sntereffenten u. g.! 
bie Belannten zu eigenen Händen die Unbetann= | 
ten aber die irgend welde Sie te zu der in | 
Rede ftehenden Realität erworben Hätten, jo; 
wie diejenigen denen Der Qizitazionsbejdeid | 


Bazylego ŁLawrowskiego Proboszcza Torczy-: Melania Grolle przeciw Rafałowi Zarembie 
nowic i Baczyny z daty 28 Wrzesnia 1846. i tegoż z życia i miejsca pobytu niewiado- 


'kowiczów na 14 zł m. k. zdaty 6 Kwietniajn 3 on tudzież p. 44 n 11 on. ciężącej pod 


'12 zł m k. Kwit Mołosznego na 12 zł. 32 | pisemnego dekretowany został. 


Grzegorza Soroki na 6 zł. 38 ct m. k. zi Rafała Zaremby itegoż niewiadomych spad- 


| kuńczą  klausulą 


dom kwoty :00 zł. Ostatniej Woli rozporzą "ót, oder nicht redteitigt gugejtellt werden | 
dzenie Bazyledł Padlirskiego z daty Saen fönnte, zu Händen des beftellten Curators Śr. 
na 10 Stycznia 1734. Ostatniej woli rozpo- | 400. Dr. Gustaw Nowak in Oświęcim unb 
rządzenie Stefana Kopystyńskiego z daty 1! effen Subftituten Hr. Dr. Daniel Abvofaten 
Lutego 1140 Weksel z daty Staremiasto d.; "" Biala in fenntnih gelebt 

18 Stycznia 1846 na 50 zł. m. k. przez A- ` Kenty, 27. Auguft 1874. 

leksandra Baczyńskiego i Justynę Baczyńską ` (3113 3—3)  Edyk t. 

przyjęty. Rachunek Franciszka Karola Gila | L. 45.916. C. k. Sąd krajowy we Lwo 
towskiego z daty Sambor 2 Maja 1846. Kwit, wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 


$ 


na 43 zł. m. k. Kwit Samborskiego przeło-: mym spadkobiercom o wykreślenie sumy 7501, 
żonego cechu z daty 6 Kwietnia 1846 na złp. z większej 10.000 złp. ze stanu bierne- 
25 zł. m. k. Kwit Stefana i Bazylego Lesz-. go części dóbr Bełzec jak Dom. 19 p. 64 


1846. Kwit Michała Tropkiewicza na 12 zł | dniem 7. Sierpnia 1874 do 1. 45.916 pozew 
27 et. m. k. z daty 6 Kwietnia 1846. Kwit | wniosła, i o pomoc sądową prosiła, który 
Ignacego Wożniaka z daty 20 Maja 1946 na ; uchwałą z dnia dzisiejszego do postępowania 
kr. m. k. z daty 10 Kwietnia 1846. Kwit! Ponieważ miejsce pobytu pozwanego 
daty 6 Kwietnia 1846. List Mihała Baczyń- ; kobierców jest niewiadomem, c. k. Sąd kra- 
skiego pisany do Aleksandra Baczyńskiego jowy do zastępowania i na tychże koszt i 
względem kwoty 200 zł m k. Kontrakt; szkodę tutejszego adw. Dr. Popiela z zastę= 
dzierżawny tyczący się częśći dóbr w Ba-| pstwem adw. krajowego Dr. Semiłskiego ku- 
czynie z dzierżawcą Matysem Tauchner na | ratorem mianował, zktórym niniejsza sprawa 
dniu 20 Czerwca 1851 zawarty i zleceniem ; wedle ustawy sądowej dla Galicyi przepisa- 
dnia 1 Lipca 1852 do l. 15497  nadopie-; nej przeprowadzoną będzie i temuż pozew 
zezwolenia zaopatrzony. ' do wniesienia obr.ny do dni 30 doręczyć 
Dokument ustępny przez Leona Rappaport | kazał. 
wystawieny na kwotę 160 zł. m. k. w sku- Niniejszym więc cdykiem wzywa się 
tek zlecenia z dnia 28 Listopada 1854 1: zapozwanych, aby w należytym czasie 050- 
39070 złożony. biście stanęli, lub potrzebne tytuły pra- 
II W masie Andrzeja Borawskiego: ; wnie ustanowionemu zastępcy udzielili łub 
Skrypt z daty 10 Stycznia 1781. Jana | innego zastępcę wybrali, i Sądowi oznajmili, 
Borawskiego na 450 duk. Skrypt z daty 15 | słowem stosowuych doo rony środków użyli, 
Października tegoż samego na 162 duk. | gdyż wynikające z zaniedbania skutki sami 
Blankiet z daty 20 Października 1798 od | sobie przypisyć będą musieli. 
Jakubowskiego na 104 zł, 25 ct. w. w. Skrypt ií Z c. k. Sądu krajowego. 
z daty 21 Listopada 1802 od Izraela Gar- Lwów dnia 14. Sierpnia 1874. 
funkelna 1120 zł. pl. Skrypt z datyl2Mar.1782 (8103 3—3) Obwieszczenie. 
od Anny Gorabiewskiej na 150 zł. pl. Skrypt z L. 8016 neme se 2 Siaa 
daty 10 paźd. 1781 od Anny Korabiewskiej na| ug aa > proba logo So A oian Ay 
JD y i myd rolnik z Wolicy koło M: stów, uchwałą 


6 duk. Skrypt z 1 Maja 1791 od Demka! "k, Sądu krajowego we Lwowie z dnia 6. 


Finer na 210 złot. pol. Skrypt z 2 Lutego į 


| ma w r Z ZE WO A O O A ZZA A 


1783 od Rozwadowskiego na 6 duk. Skry pt! 
z 27 Marca 1780 od Mateusza Korotyńskie- | 
go na 10 duk. Skrypt z 2 Lipca 1187 na | 
24 złot. pols. Skrypt z 12 Listopada 1783 ; 
od Franciszka Chiłkowskiego. Skrypt z li 
lipca 1787 od Stetana Obłapskiego na 25 
złot. pols. Skrypt z 16 grudnia 1804 od 
Pawlikowskiego na t30 złot. pols. 5 kr. 
Skrypt z 21 Lipca 1796 od Józefa Sabo 
de Laski na 2800 złot. pols. Skrypt z 25 
Września 1809 od Tadeusza W espolskiego 
na 3245 złot. pols. wraz ztrzema dokumeu- 
tami bez wartości Dokument kaucyjny hr. 
Antoniego Rozw; dowskiego z powodu temuż 
na danej administracyi dóbr Czołhany i Be- 
lejów z wyciągem oryginalnym teburalnym 
dóbr Czołhany ekshybowany w Sądzie z da- 
ty 7 Czerwca 1811 l. 62. Skrypt z 6 Maja 
1787 wystawiony przez Ignacego Zbierzkow- 
skiego na osebrane zboże. Dotacyjne opi- 
sanie z roku 1805. Te trzy ostatnie doku- 
menta bez wartości 

III. W masie Elżbiety Fripel: 

Prywainy zapis dłużuy Jana i Anny 
Kosteckich z dnia 24 Czerwca 140 na 200 
zł. Toż samo Tekli Struss z dnia 3 Lipca 
1840 na 400 zł. Toż sawo Wacława i Anny 
Medwidek z 1i Grudnia 1841 na 150 zł. 
Toż samo Jana Cuker z 9 Grudnia 1841 


| (3259 2—3) Obwieszczenie. 


j (3244 3—3) Ogłoszenie konkursu. 


' służbowej rozpisuje się niniejszem konkurs. 


Czerwca 1874 L. 30425 za marnotrawcę u- 
znany i temuż Wasyl Iwaniewicz z Wolicy 
za kuratora ustanowiony został. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Mosty daia 17. Czerwca 1874. 


L. 40926. Dla zabezpieczenia robót około 
przekopu i budowli regulacyjnych na Prucie 
ped Sniatynem i Mikulińcami, odbędzie się 
w c. k. Starostwie Śniatyńskiem na dniu 14. 
Października b. r. publiczna licytacya ofer- 
towa. 

Cena fiskalną wyaosi 1762 zł. 6519 ct. 

Warunki budowy można przeglądnąć 
w rzeczonem c. k. Starostwie, gdzie także 
w powyższym terminie najdalej do godziny 
l2tej w południe mają być wniesione oferty 
zaopatrzone w 50% wadyum. 

Oferty oddane po terminie, lub nie 
ułożone w przepisany sposób nie będą u- 
względnione. 

Z e. k. Namiestnictwa 


Lwów dnia 10. Września 1874. 


L. 668/pr. Celem obsadzenia posady 
asystenta kontrolującego przy e. k. ubocznym 


wych i egzaminu z towaroznawstwa i postę 
powania cłowego w przeciągu czterech ty- 
godni od dnia ogłoszenia wnieść w drodze 
przepisanej do c. k. powiatowej dyrekcyi 
Skarbu w Krakowie. 

Lwów dnia 12. Września 1874. 
(3260 2—3) Obwieszczenie. 


L. 31690. W celu rozdania w przed- 
siębiorstwo wykonania następnie poszczegól- 
nionych robót przy budowie gmachów dla 
c. k. akademii technicznej we Lr=owie, ogła- 
sza się niniejszem rozprawę ofertową, która 
się odbędzie na dniu 6. Października b. r. 
o godzinie 12. w południe w c. k. Namiest- 
nictwie w biórze c. k. Radcy namiestnictwa 
Karasińskiego. 

Roboty, których wykonanie rozdanem 
być ma w przedsiębiorstwo są następujące : 
A. przy budynku głównym: 

1. roboty stolarskie w kwocie 51935 zł 98ct. 


ślusarskie = 14803 zł K337. 


3. „ blacharskie  , 36315 zł. 37ct. 
„ lakiernicze ty 8438 zł. 27ct. 

5. a . szklarskie 6 11950 zł, 45ct. 
ad A. razem . , 124.443 zł. 60 ct. 

L. przy budynku dla labatoryum 
chemicznego : 

6. Roboty stolarskie w kwocie 9977 zł. 41 et. 
NA ad ślusarskie s 5:7łzł, 6ct. 
8% blacharskie „ 1848 zł. 30 ct. 
0.85 la:iernicze „ 2144zł. 5 ct. 
N0. szklarskie 1951 zł. 38 ct 


ad B. razem ... 21.062 zł. 20 ct. 
czyli w ogólnej fisk. sumie 144 505 zł. 80 ct. 

Oferty mogą być podawane na wszy- 
stkie roboty przy obudwóch budynkach ra- 
zem. lub dla każdego budynku lub na każ- 
dą kategoryę robót osobno. 

Plany i wzory pomienionych robót wa 
runki wykonania tychże, spisy cen jednostko- 
wych i kosztorysy sumaryczne, można prze- 
glądnąć na placu budowy w biórze c. k. 
iuspicyenta od godz. 9. do 12. rano aod 4. 
do 5. po południu, a to do 4. Października 
b. r. włącznie. 

Mających chęć do tego przedsiębior- 
stwa wzywa się by w terminie wyznaczonym 
wnieśli do c. k. Namiestnictwa swoje oferty, 
które sporządzone być muszą podług wzoru 
podanego w warunkach szczegółowych i na 
które w biórze inspicyenta na placu budowy 
udzielane będą blankiety. 

Oferty, któreby nie były wniesione w 
terminie lub nie ułożone podług wzoru po- 
danego, nie będą uwzględnione. 

Komitet dla budowy c. k, akademii techn. 
Lwów dnia 3. Września 1874. 

(3243 38 —8) Edykt 

L. 5655. C. k, Sąd powiatowy w Lu- 
baczowie ogłasza niniejsze:u, iż celem zaspo- 
kojema kwoty 140 złr. 64 ct. a. w. z wię- 
kszej 150 złr. a. w. z odsetkami po 1209 
od 6, Lutego 1671 aż do rzeczywistej za- 
płaty bieżącemi tudzież dalszemi 30 odse- 
tkami od kwoty w należytym czasie nieu- 
iszczonej, i w celu zaspokojenia kosztów 5 
złe. 27 ct. i 4 złr. 32 ct, na rzecz c, k. 
uprz. Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie, odbędzie się w Sądzie tutejszym 
w terminie 4. w dniu 24. Września 1874 o 
godzinie 9. przedpołudniem przymusowa 
sprzedaż publiczna realności Hryńka Kapły- 
sza w Baszni górnej pod l. kons. 131 poło- 
żona na 300 złr. a. w. oszacowana pod wa- 
runkami, które w Sądzie tutejszym przejrzeć 
można. 

C. k. Sąd powiat, wy. 
Lubaczów dnia 1. Czerwca 1874. 


(3238 3—3) Obwieszczenie, 

12428. Przy c. k. Sądzie powiatowym 
w Milówce zostały dwie posady woźnych, 
każda z roczną płacą 250zł. w a. dodatkiem 
aktywalnym 250/0 z prawem pobierania u- 
bioru urzędowego i z prawem posunięcia się 
na wyższą płacę etatową opróżnioną 300 zł, 
i 250% dodatkiem aktywalnym. Ubiegający 
się o te posady mają swe podania w myśl 
rozporządzenia wysokiego Ministerstwa dla 
obrony krajowej z dnia 12. Lipca 1872 L. 
98. D. p. p. należycie ułożone w przeciągu 
czterech tygodni od dnia 25. Września 1874 
liczyć się mających do Prezydyum c. k. Sądu 
krajowego w Krakowie wnieść. 

C. k. Sąd krajowy wyższy 
w Krakowie, dnia 1. Września 1874. 
(3254 8 8) Ogloszenie- 

L. 5118. Z powodu prac przygotowaw- 
czych do przypadającego na auu 31, paźdz. 
1874 losowania obligacyi funduszów inde- 
mnizacyjnych Galicyi wschodniej i zacho- 
dniej tudzież Wielkiego księztwa Krakow- 
skiego, ustaje począwszy od 25. września 
1874 wszelkie przepisywanie tych obligacyi, 
któreby przy przepisywaniu odmienne dostać 
musiały numera. Po ogłoszeniu wyniku loso- 
wania przepisywanie obligacyi znowu się 
rozpocznie. Co się niniejszem podaje do po- 
wszechnej wiadomości. 


urzędzie cłowym I. klasy w Węgrzeu w XI. Į Z c. k Namiestnictwa jako Dyrekcyi fandu- 


klasie rangi z obowiązkiem złożenia kaucyi 


szów indemnizacyjnych. 
We Lwowie dnia 25, Września 1874, 


(3219 2—3) Q©bwieszezenie. 

L. 19786. W moc rozporządzeń wyso- 
kiego c. k. Ministerstwa handlu z dni 3. 
maja i 21. sierpnia b. r. 1. 323 i 25074 
z dniem 1. października 1874 

1) znoszą się: 

poczta osobowa między Gródkiem i 
Rudkami, poczta konna między Gródkiem i 
Lwowem, jazdy posłańcze między Rzeszowem 
i Jasłem, Frysztakiem i Krosnem, między 
Zatorem i Wadowicami i między Chorostko- 
wem i Grzymałowem. 

2) ścieśniają się : 

jazdy posłańcze między Rzeszowem i 
Dzikowem na przestrzeń między Rzeszowem 
i Majdanem przy pozostawieniu obecnego 
porządku jazdy 1 jazdy posłańcze między 
Krosnem i Ropczycami na przestrzeń między 
Wielopolem i Ropczycami. 

3) rozszerza się: 

poczta kabryoletowa między Samborem 

i Rudkami aż do Gródka. 
4) przeistaczają się : 

jazdy osobowe między Rzeszowem i 
Sanokiem na poczty kabryoletowe a jazdy 
osobowe między Samboreru i Starem mia- 
stem na jazdy posłańcze przy pozostawieniu 
porządku obiegu zniesionych wedle niniej- 
szego jazd osobowych. 

5) wprowadzają się w życie: 

codzienna osobowa poczta między Rze- 
szowem i Krosnem i codzienne jazdy posłań- 
cze między Jasłem i Frysztakiem. 

Codzienne jazdy posłańcze między Wie- 
lopolem i Ropczycami, dalej między Jasłem 
i Frysztakiem, codzienne jazdy kybryoletowe 
między Samborem i Gródkiem i codzienne 
jazdy osobowe między Rzeszowem i Krosnem, 
również jak jazdy posłańcze między Dembicą 
i Bieczem, Ryglicami i Tuchowem i poczty 
pieszo-posłańcze między Krosnem i Jedli- 
czami mają począwszy od 1. października 
1874 obiegać w następującym porządku : 


1. Jazda osobowa między Rzeszowem 
i Krosnem. 
Z Rrzeszowa 0 V godz. 30 m. rano 
w Czudcu „AW, 40 , 8 
z Czudca AVI, 5072 d 
w Strzyżowie „ IX „ 10  „przedpoł. 
ze Strzyżowa „ [X „ 20 , n 
we Frysztaku „ XI , 5 o, > 
z Frysztakaą „ XI „ ł5 , > 
w Krośnie 5 1 45 „ popol. 


Odchodzi po przybyciu pociągu Nr. 7 z Kra- 
kowa i Nr. 8 ze Lwowa. 


z Krosna o XII godz. 10 m. w połudn. 


we Frysztaku „ 2 „ 40 „ popołud. 
z Frysztaka „ 2 „ 50 , ` 

w Strzyżowie „ 4 „ 35 , jA 

ze Strzyżowa „ 4 p 45 p A 

w Czudcu NEMO , DRS e 

z Czudca s 6 +. AMA 4 

w Rzeszowie „ 8 „ 25 


Przyłącza się w Rzeszowie do pociągu Nr. 1 
z Krakowa i Nr. 8 ze Liwowa. 


2. Jazdy posłańcze między Jasłem i 
Frysztakiem. 
Z Jasła o IX godz. — m. przedpołudn. 
we Frysztaku, XI „ 40 , r 
Przyłącza się do osobowej poczty z Rze- 

SZOWA. 
Z Frysztaka o XII godz. — m. w południe 
w Jaśle n 2 „ 40 „ _ popołudn 
Odchodzi po przybyciu osobowej poczty 
z Rzeszowa. 


3. Poczta pieszo posłańcza między Je- 
dliczami i Krosnem. 


Z Jedlicz o IX godz. 20 m.  przedpoł. 

w Krośnie „XI „ 35 , e 

Przyłącza się w Krośnie do poczty osobowej 
z Rzeszowa. 

z Krosna o`2 godz. 30 m popołudn. 


w Jedliczach „4 „ 45 , 
Odchodzi z Krosza po przybyciu osobowej 
poczty z Rzeszowa. 
4. Jazdy kabryoletowe między Sambo 
rem i Gródkiem. 


Z Sambora 0 8 godz. — min. wieczór 
w Rudkach „11 „ — „w nocy 
z Rudek „ Wbsgo na D 


w Gródku „ I „ 30 , s 
Przyłącza się w Gródku do pociągu Nr. 4 
do Krakowa i do pociągu pospiesznego Nr. 


1 do Lwowa. 
Z Gródka o II godz. 30 m. rano 
w Rudkach IV o 40M * 
z Rudek bo Vae, a A 
w Samborze „ VII „ —- , 


Odchodzi z Gródka po przybyciu pociągu 
pospiesznego Nr. 2 ze Lwowa. 


5. Jazdy posłańcze między Wielopolem 
Skrzyńskiem i Ropczycami. 
Z Wielopola o 6 godz. -- m. wieczór 
w Ropczycach „8 „ 10 , pa 
Przyłącza się w Ropczycach do pociągów 
Nr. 7 do Lwowa i Nr. 8 do Krakowa. 
Z Ropczyc o V godz, -—— m. 
w Wielopołu „VII „ 10 , s 
Odchodzi z Ropczyc po przybyciu pociągów 
Nr. 7 z Krakowa i Nr. 8 ze Lwowa. 


Tano 


{ 


Kundmachung. 


B. 19786. Sm Grunde Anordnung bes 
Hoben f. £ Gandels-Minifteriums vom 3. Mai 
und 21. Auguft L J. 8. 823 md 15074 met: 
den mit 1. October 18/4 

1) aujgelajjen : 

bie Perfonenpoft Grodek Rudki, bie Reit- 
poft Grodek Lemberg, bie Botenfahrten Rze- 
szów-Jasło, Frysztak-Krosno, Zator- Wadowice 
umd Chorostków-Grzymałów; 


2. eingejchranit : 
bie Botenjabrten Rzeszów - Dzików auf 
die Strede Rzeszów - Majdan unter Aujrecht: 
haltung ber gegenwärtigen Fabrorbnung und 
bie Botenfabrten Krosno - Ropczyce auf bie 
Strede Wielopole-Ropczyce; 


3. ausgedehnt : 
bie Cariolpoft Sambor-Rudki big Grodek; 


4. umgewandelt : 
bie Perjonenfabrten Rzeszów-Sanok in 
Caciolfahrten und Perjonenfabrtex Sambor- 
Staremiasto in Botenfabrten unter Beibehal- 
tung der Kursorbnung der aufgelajjenen Fahrten; 


5) neu activirt : 

eine tägliche Perjonenpojt zwijchen Rze- 
szów und Krosno unb taglihe Botenfabrten 
gwijchen Jasło und Frysztak. 

Die tägliche Botenfabrten zwijchen Wie- 
lopole und Ropczyce, zwijchen Jasło und Fry 
sztak, bie tagliche Cariolfabrten zwijchen Sam- 
bor unb Grodek unb bie taglichen Perfonen- 
fabrten zwijchen Rzeszów und Krosno, fo wie 
bie Botenfabrten Dembica-Biecz, Ryglice-Tu- 
chów unb bie SFugbotenpofien Krosno Jedlicze 
Haben vom 1. Oftober l. J. an in nachitehen= 
der Ordnung gu vertebren: 


1. erjonenpoft zwijchen Rzeszow unb 
Krosno. 


Bon Rzeszow um V Ubr 30 M Früh. 
in Czudec w MII „40M. 
von Czudec naV 050%, 

in Strzyżow „ IX , 10 „ BMtg. 
von Strzyżow A E 77 

in Frysztak NASI oakidn 2 
von Frysztak A Alga lba 


in Krosno M l „ 45 „ NMtgg. 

Geht ab nach Anfunft des Ruges Nr. 7T aus 
Krakau und Nr. 8 aus Lemberg. 

Von Krosno um XII Ubr 10 M. Mtgs. 


in Frysztak „ 2 „ 40 „ RMig. 
von Frysztak „ 2 „ 50 , H 
in Strzyżow „ 4 , 35 , > 
von Strzyżów „ 4 „ 45 , 7 
in Czudec U 6 U) UE U 
pon Czudec „ 6 „ 15 , A 
in Rzeszow 8 0825 


Smfluirt in Rzeszów zum uge "Nr. 1 au8 
Krakau umd Nr. 8 au$ Lemberg. 


2. Botenjahrten zwijchen Jasło unb 
Frysztak. 
Von Jasło um IX Ubr — M. BMttg. 
in Frystak „ XI „ 40 


Jnffuirt zu der Perfonenpoft nach Rzeszow. 


Bon Frysztak um XII Uhr — M. Mttgs. 
in Jasło » 2 , 40 „ NMtg. 
Geht ab nah Amtunft der Perjonenpoft aus 


Rzeszow. 


3. Fupbotenpoft zwijchen Jedlicze und 
Krosno. 
Von Jedlicze um IX Uhr 20 M. BMtg. 
in Krosno „ 2WZ85 t 
Snfuirt in Krosno gur Perfonenpoft nach 

Rzeszow. 
Bon Krosno um 2 Uhr 30 Min NMttgs 
in Jedlicze „ 4 „ 45 , i 
Geht ab von Krosno nah Antunft der Perfo- 
nenpoft aus Rzeszow. 


4. Eariolfabrten zwijchen Sambor und 


Grodek. 

Bon Sambor um 8 Nr — M. Abends 
in Rudki „ M „ — „ Radts 
von Rudki a j 

in Grodek F l „ GN r 
„jnfluiet in Grodek zum Buge Nr. 4 nad 


Krakau und zum Gihuge Nr. 1 nach Lemberg. 


Von Grodek um II Ubr 30 M. Früh 
45 p 


in Rudki " IV u " 
pon Rudki ” V „ yy " U 
in Sambor SAVA — 


Geht ab von Grodek nad Anfunft bes Gilzu- 
ges Nr. 2 aus Lemberg. 


5. Botenfabrten zwijchen Wielopole 
skrzyńskie und Ropczyce. 
Bon Wielopole um 6 Nr — M.  Abenbs 


in Ropczyce „as „ 1037 p 
Snfluirt in Ropczyce zu den Zügen Ñr. 1 nad 
Lemberg und Ñr. 8 nah Krakau. 

Von Ropczyce um V Ubr — M. Früh 

in Wielopole „ VII „ 10 „ , 

Geht ab von Ropczyce nah Nnfunft des Bu- 
ges Ne. 7 aus Krakau und Nr. 8 aus Lemberg. 


6. Jazdy posłańcze między Dembicą 
i Bieczem. 


Z Dembicy o III godz. 50 m. rano 

w Pilźnie PY, 10”, > 

z Pilzna BY, 20 , 5 

w Jodłowej „ VIL „ 15 , M 

z Jodłowej „ VII „ 25 , Š 

w Ryglicach „ IX „ 10 „ przedpoł. 

z Ryglic su 4, 20m, 5 

w Szerzynach „ XI „ 20 , > 

z Szerzyn »„ XI „ 30 , E 

w Bieczu 8 KĘ - » popołudn. 

Odchodzi z Dembicy po przybyciu nocnych 
pociągów Nr. 7 1 8. 

Z Biecza o X godz. -- m. przedpoł. 

w Szerzynach, XI „ 30 , 3 

z Szerzyn „ XI „ 50 m 

w Ryglicach „ 1 „ 50 „ popołudn. 

VA Ryglic n 2 ” pas n n 

w Jodłowej „ 38 „ 45 , s 

z Jodłowej „ 38 „ 55 , 

w Pilnie „ 5 „ 50 , A 

z Pilzna o 0 O, s 

w Dembicy „ 7 „ 30 „ wieczór 


Przyłącza się w Dembicy do nocnych pocią- 
gów Nr. 7 i 8. 

Poczty osobowe między Rzeszowem i 
Krosnem będą przewozić przesyłki wartościo- 
we w pojedynczej wadze do 40 funtów, jako 
też passażerów i onychże pakunki. Przyjmo- 
wanie passążerów ograniczone jest na trzy 
siedzenia wewnątrz powożu i tylko w tym 
wypadku, jeżeli konduktor przynależne mu 
miejsce odstąpi, może także czwarty podróżny 
jednakże li wtedy być przyjęty, jeżeli przez 
to nie staje się potrzebną większa przyprząż. 

Urzędy pocztowe we Frysztaku, Strzy- 
żowie i Czudcu przekształcają się w urzędy 
pocztowe ze stącyami i zaprowadza się ja 
zd» sztafetowa między wszystkimi urzędami 
pocztowymi od Krosna do Rzeszowa. 

Na tej rucie nie zaprowadzają się tym- 
czasowo żadne extra-poczty. 

Odległość między Rzeszowem i Czudcem 
postanawia się na (!2/g) jedną dwie ósmych, 
między Czudcem i Strzyżowem na (6/5) sześć 
ósmych poczt, między Strzyżowem i Fry- 
sztakiem na (1) jedną pocztę a między Fry- 
sztakiem i Krosnem na (12g) jedną dwie 
ósmych poczt. 

, , Co się niniejszem podaje do publicznej 
wiadomości. 

Lwów, dnia 2. września 1874. 

(3232 2—3) Edyk t. 

L. 3447. Uchwałą Lwowskiego c. k. 
Sądu krajowego z dnia 21. Sierpnia 1874 
l, 43357 uznano Stefana Szmiło, gospodarza 
z Ulicka Seredkiewicz marnotrawcą, ustana 
wiając dla tegoż p. Jarosława Kowalskiego 
z Ulicka Seredkiewicz za kuratora, podaje 
to Sąd do powszechnej wiadomości. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Niemirów dnia 10. Września 1874. 


(3240 2 3) GDiEL. 
B. 10445. Bon Seite dea É. £. Rreisge: 


6. Botenfabrt Dembica Biecz. 


Bon Dembica um IM Uhr 50 M. Früh 

in Pilzno 7 V „adi * 

von Pilzno 5 M „aż20 = 

in Jodłowa „ VII „ 15 , 1 

von Jodłowa „ VII „ 25 , E 

in Ryglice ro XEO SR 

wor BOs „ DS p 0 ; 

w Szerzyny", X a O 7 p 

von Szerzyny „ XI , 30 , $ 

in Biecz r l, — „ RMitg. 

Geht ab von Dembica nah Anfunft der Nacht- 
glige Jir. 7 und 8. 

Bon Biecz um X Ur M. AMttgó. 

im Szerzyny „ XI „, 30 , aj 

von Szerzyny „ XI „ 50 

in Ryglice „ fo 50 


"NMa. 


von Ryglice „ 2 , m , 
in Jodłowa , 3moG A e 
3 


vont Jodłowa ,„ m BB y k 
in Pilzno i 500, j 
von Pilzno n W A „ F 
in Dembica ž , 7 30 „ Abends 


Snffuirt in Dembica zu den Nachtziigen Nr. 7 
und 8. 

Mit den Perfonenpoften Rzeszow-Krosno 
werden Jrachten bis zum Ginzelngewichte von- 
40 Pfund, dann Paffagiere und deren Gepad 
befördert. Die Paffagiers-Aufnahme ift auf Drei 
Sige im Jnneren des Wagens bejchrantt md 
nur für den Fal, baj der Conducteur den ihm 
gebitbrenben Sig abtritt, fann auch ein vierter 
Reif nder jedoch nur dmm aufgenommen wer- 
den, wenn Hiedurdh feine Mehrbefpanmung noth- 
wendig werden folte. R 
i mie Poftümter Frysztak, Strzyżow und 
Czudec werden in Poftämter mit Stationen 
umgewandelt und bie Beförderung der Ejtaj- 
fetten zumijchen alen Poftämtern von Krosna 
bis Rzeszow eingeführt. Die Beförderung von 
Gytrapojien findet auf Diefer Noute vorläufig 
nicht ftait. 

Die Cntfernung zwijchen Rzeszow unb 
Czudec wird mit 12% „Gin zwei Archteln," 
zwijchen Czudec und Strzyżow mit 6/g „jecha 
Achteln" often, zwijchen Strzyżów imd Fry- 
sztak mit 1 „Ciner“ Poft und zwijchen Fry- 
sztak und Krosno mit 12/5 „Gin gwei Adteln" 
often fejtgejegt. 

Was biemit zur öffentlichen Stenntnig ge- 
bracht wird 
Lemberg am 2. September 1874. 


6 Das fsfanbbejthretbungs: und Shägungs- 
Protofol, fann in ber Negiftratur Des 
Tarnopoler Kreisgerichtes eingejehen, und 
die von biefer Nealität zu entrichtenden 
Stenern beim Tarnopoler Gteueramte in 
Erfahrung gedracht werden. 

Tarnopol, ben 3. September 1874. 
(3224 2—3) EDiFft 
B. 4884. Bom t. f. Bezirfs-Gerihte in 
Bolechow werben bie bem Wohnorte nach une 
befannten Gittel Kessler vel Hammer verehe- 
ligte Fleit unb Keiie Kessler vel Hammer 


rihtes in Tarnopol wird fundgemact, Dap | verehelichte Hausirer verftändigt, daf Ch. Samuel 
zur Hereinbringung der Wedfelfjumme von 100 | Rubin am 2. Juli 18974 zur 3. 4884, wider 


M 6. ©. 


famunt 6% Binfen vom 31. Juli | fie eine Klage wegen AUnertennung des Gigen: 


1871, der Gerichtsfojten pr. 9 fl. der bereits | thums zu dem ihnen zugejalenen Erdtheilen aus 
in den Beträgen von 3 ff 17ğr., 3 fl. 18 fr., } dem Ntachlafje des Hillel Hammer auśgetra: 
3 (1 52 fr. und 7 fl. 64 fr. 6. W. und der unten im | gen habe, und dag zur mitnolichen Verhandlung 
Betrage von 15. A. 8 fr. 6 W. zuertannten | hierüber der Termin auf den 12. Oftober 1374 
Grecutionstoften, Die erefutive Zeilbietung der | um 10 Uhr Bormittaga beftimmt wurde. 


bem Shuldbner Jan und Helena Dawidowicz 


Bur Bertretung der Belangten wird Na- 


gehörigen, bereits pfanbwieje bejchriebenen unb | than Lówner aus Bolechow zum Curator bez 
gejhigten Nealitót fub Nr 1163, in Tarnopol | filntmt, und die Belangten nachgewiejen, dem- 
unter nachjtehenben Bedingungen vorgenommen | jelben ihre Bebelje vor dem obigen Termine 


wird. 

1. As Ausrujspreis wird der durch gericht- 
liche Schägung erhobene Werth Diejer Re- 
alität pr. 1080 ff. o. W. angenommen. 

2 Jeder Kaufluftige hat vor Beginn der Li- 
gitation 10% bes Ausrujspretjes d. i. 


180 fl. 6 W. als Wabium bei der Lisi- | (3253 2 3) 


tationstommijfion zu erlegen, welches Ba- 


bium bem Grjteher in ben Kauffhilling | konkurs 
eingerechnet, ben übrigen Mitbietenden, | cjelskie : 


aber, fofort nach beenbigter Lizitation zu- 
riidgejtellt werden wirb. 

3. Bur Rizitatiwn werden 3 Termine ausge- 
jórieben, u. z. auf den 16. Oftober 1874, 
den 30. Oftober 1874 und den 13. No- 
vember 1874, jedesmal um 10 Uhr BYŁ. 
unb es wird Die gebachte Realität bei den 
2 erften Terminen nur um oder Über 
ben Sdibungówerth, bei bem 3ten Ter 
mine aber, auch unter dem Schógungś: 
werthe, jedoch nur um einen zur Befriedi- 
gung (tmtmtlicher auf biejer Realität haf- 
tenden Shulben hinreihenden Betrag 
LU werden. 88 

4. Der Erfteher wird verbunden fein, bimen 
30. Tigen nah Stedhtatraft des die Lizita- 
tion genehmigenden Bejcheibeg, den Kauf- 
ihiling nah Abfhlag des Vadiums bein 
Tarnopoler Kreisgerihte im Baaren gu 
erlegen. 

5. Nadh Grffillung diefer Bedingung werden 
alle auf diefer Realität Daftenben Shul- 
den und rüdftändigen Steuern auf ben 
Kaufjhiling übertragen, dem Erfteher 
bas Gigentbumsbelret auśgejertigł , imb 
er in ben Bejig biejer Realität einge- 
führt werden. 


m tzutheilen, oder bem Werichte einen anderen 
Bevollmidhtigten nampaft zu machen, widrigena 
fie bie ans der Berfaumung dejen entjtepen= 
ben Folgen fih jelbft zuzujchretben Hätten. 

R Ë Bezirtagericht. 

Bolechew, den 7. Juli 1874. 

©gioszenie. 
1241/R. s. o. Niejszem rozpisuje się 
na następujące posady nauczy- 


L 


1. W Dębicy (powiat Pilzno) 4 posa- 
dy nauczycieli: 
a) posada nauczyciela z płacą roczną 350 
zł., za kierownictwo szkoły 50 zł. tu 
dzież wolne ponieszkanie. 


b) posada nauczyciela z płacą roczną 
350 zł. 

c) posada nauczyciela z płacą roczną 
350 zł. 


d) posada młodszego nauczyciela z płacą 
roczną 210 zł w. a. 

Prezentuje miejscowa Rada szkol- 
na wraz z obszarem dworskim w Dę- 
bicy, Kawęczynie i Gawrzyłowej. 

2. W Kękach górnych (powiat Pilzno) 
z płacą roczną 350 zł. w. a. Prezentuje 
miejscowa Rada szkolna. 

3 W Trzemeśnie (powiat Tarnów) z pła- 


| c} roczną 250 zł. w. a Prezentuje miejsco- 
| wa Rada szkolna. 


Podania na powyższe posady opatrzo- 
ne w potrzebne załączniki nsleży w nieść 
na ręce Rady szkolnej okręgowej w Tarno- 
wie najdalej do 1. Października 1874. 

Z Rady szkolnej okręgowej. 

Tarnów dnią 17 Września 1874, 


+ 
żę, 


«© OGŁOSZENIE LICYTACYI 


od 
y 33 


| 1 
Gm jaz 


Wdniu 6. Października r.b. odbędzie się licytacya koni pochodzenia orientalnego w folwarku 
„Izydorówka” (pow. Zydaczów). Licytowane będą klacze stadne, młodzież, ogiery i konie wierzchowe, 
razem około sztuk 40. Najbliższe stacye kolei żelaznej w jednakowej odległości są: Stryj od Lwowa— 


Bortniki dla jadących z Czerniowiec; na tych stacyach zawsze są konie do najęcia. 


(3245 2—3) Sprostowanie r 

L. 21.827. W edykcie z dnia 19- 
Sierpnia r. b. do l. 18.814 ogłoszonym w 
dzienniku urzędowym Gazety Lwowskiej Nr. 
198, 199 i 200 w sprawie utworzenia no- 
wego ciała tabularnego dla realności pod 1. 
15814 w Stanisławowie zaszła omyłka dru- 
ku, gdyż właścicieli tej realności małżonków 
Aleksandra i Annę Turykiewicz nazwano 
„Tuzykiewicz*. 

Z c. k. wyższego Sądu krajowego. 

Lwów dnia 9. Września 1874. 


Ñ A finogrona 
z Feslau, kuracyjne, 


codzień nadchodzą do handlu 
karola Kliimowicza. 


Łaskawe zamówienia uskutecznią odwrotnie. 
(3258 2—5) 


Tata. 


KEGKEGLKZDLLZDWPDDWZOGWKA 
Obwieszczenie. 


„UZ ZE PE A CA 


TP AWZNZNA PRÓREORÓRŚENE AK 


JES Ważne. "ZB 
Handel towarów kolonialnych, 


win. lierbaty, owoców 
i wszelkich łakoci 


¢ F. W. Królikowskiego 


we LWOWie 
rozseła towary kupione za gotówkę najmniej 
50 złr. w. a. wynoszącą, nie rachując w to cukru, 
na koszt własny do każdej stacyi kolei 
galicyjskich, dając tym sposobem możność 
zaopatrzenia się w towar tylko doborowej 
jakości, po cenach czysto sklepowych, née 
liczy bowiem w tym razie i opakowania. 


WE Re RA RE RE RE ERA RAE RE RAE RE RAR 


(3016 


ACZ DZ - 


y 


Q 


„Panu Ignacemu 


„Galicyjskie Ogólne Towarzystwo Ubezpieczeń“ 


podaje niniejszem do wiadomości, iż 
kierownictwo „Głównej Ajencyi w Stanisławowie: 
w skutek ustąpienia p. Alojzego Milerowicza, z dniem 15. Września b. r. 


dotychczasowemu Nadinspektorowi Towarzystwa poruczonem zostało. 


Podpisana Dyrekcya uprasza Szanowną P. T. Publiczność, miano- 
wicie miejscową i okoliczną, by swojemi zleceniami jak dotychczas, 
tak i na przysłość nas zaszczyczać raczyła, ku czemu pomieniony 
nasz zastępca wszelkie informacye w biurze asekuracyjnem „Hotel 
Kamiński* I. piętro l. 4 z gotowością udzieli. 


w 


GE 


Czerkawskiemu* 


p 


Lwów, 15. Września 1874. 


(3279) 


Dyrekcya. 


pocz iai 


=> 7 :=y 


tKCYJNY 


z 


BANK HIPO 


Pisa sil Bio Ban A Ika EŻEĄ 
C. k. uprzywilejowany galicyjski 


TEGANY «e Lovie 
6°o LISTY HIPOTECZNE 


„e BEST 


popem z RIE 


LZ 


które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów. 

Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 2go lipca 1868 
D. P. XXXVIII nr. 93. być użyte na lokowanie kapitałów fundu- 
szowych , na lokowanie kapitałów zakładów publicznych, pod nad- 
zorem rządu stojących, na lokowanie kapitałów pupiłarnych, fidei- 
komisowych i depozytowyci:, tudzież w skutek najwyższego postano- 
wienia z dnia 17go grudnia 1870 na zabezpieczenie kaucyi małżeń- 
skich wojskowych, a po kursie giełdowym na xaucye służbowe iwadya. 

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie 
przenosić sumy równoczesnych wierzytelności hipotecznych i nie może być wyższą, 
nad dwudziestokrotną sumę kapitału akcyjnego rzeczywiście wpłaconego. 

Kupony płatne dnia lgo marca i go września każdego roku, 
jakoteż listy hipoteczne wylosowane dnia 28go lutego każdego ro- 
ku, z których jedne i drugie nieulegają żadnemu opodatkowaniu 
wypłacają bez wszelkiego strącenia: 


NIOWCACH i TARNOPOLU; 


i Union - Bank; 


w BERLINIE pp. Meyer et Comp. 
w WARSZAWIE p. Leon Epstein. 


L. „EEE - 


(3262 2—3) Konkurs. 


L. 1148. Z powodu otwarcia drugiej 
szkoły głównej ludowej izraelickiej we Lwo- 
wie składającej się z 4 klas dla chłopców 
i 4 klas dla dziewcząt , jest do obsadzenia 
przy ,tójże szkole posada dyrektora, który 
oraz do 12 godzin tygodniowo naukę 
udzielać ma w przedmiotach dla szkół ludo- 
wych przepisanych. 

Z posadą tą połączona jest roczną 
pensya w kwocie 800 zł. i dodatek funkcyj- 
ny w kwocie 200 zł. w. a. 

Ubiegający się o tę posadę mają się 
wykazać kwalifikacyą na nauczycieli szkół 
ludowych, dostateczną znajomością języka 
hebrajskiego oraz dotychczasową aplikacyą. 

Dotyczące prośby wniesione być mają 
do 15. listopada r. b. do przełożeństwa tu- 
tejszego zboru izraelickiego. 

Z przełożeństwa zboru izraelickiego. 

Lwów dnia 26. Sierpnia 1874. 


S WWW DĄ CE CC E S, 


we LWOWIE, główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w KRAKOWIE, QZER- 
w WIEDNIU, kantor wymiany bankowy niższo - austryackiego Towarzystwa eskontowego 
w PRADZE Filia c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu i Filia Union; 


w LINCU Bank dla Górnej Austryi i Salzburga. 
w BERNIE c. k. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu; 


3 „M WEZEKIFP = KA TE NT IZZZA PADŁ TE”. 


TNR, EEE ISELDER u EG, E 


(2254 6—?) 


Kundmachung. 


8. 1148. Aus Aulag der Crrihtnng ei- 
ner gmeiten ijraelitijchen Hauptihule in Lem- 
berg mit 4 Knaben- und 4 Móbchen= Klaffen 
ift an biejer Schule die Stelle eines Directors, 
der zugleich als Qehrer bis 12 Gtunben wü- 


chentlih Unterriht in den Gegenftänden der i 


Wolfsfchule zu eutheilen Kat, zu Defegen 

Dieje Stelle ift mit einem Gehalte von 
800 fl. unb einer funttionszulage von 200 fl. 
5. W. verbunden. 

Die Bewerber um biejen Poften Haben 
ibre Gignung als Qehrer der Woltschulgegen: 
ftände und geniigende Kenntnig des Hebrdijchen 
jo wie ihre bisherige Verwendung auszuweijen. 

Die Gonpetenzgejuche find bis zum 15. 
Stovember 1874 Deim biefigen iraelitijchen 
Rultusgemeindevorjtanbe zu Uberteichen. 

yiraelitijcher Kultusgemeindevorjtand 

Lemberg, den 26. Muguft 1874. 


samm 


(3280) 


Wyborowa 


Biblioteka 


złożona z ngjcelniejszych dzieł literackich i 
i naukowych w polskim, niemieckim, francu- 
skim i angielskim języku. Również wiele dru- 


à Die Stamm-Schaferei , 
Partschendorf, Orig, Negretti- ; 

Race, 1855 u. 1867 zu Paris mit | 

| Medaillen 1. Classe, ebenso auf 

E 


PWVVVYVVVVPVVVVVVYVVVVYPVPVVVVYTA „Biblioteka | 
© 
Q 


allen Landes- vnd Provinz- Ausstellungen wo 
sie vertreten, mit den ersten Preisen prämiirt, 
IEF etwa 1.600 Stück RE 
haltend, soll wegen Aufgabe der Schafzucht 
aus freier Hand im Ganzen, gegen gleich- bycia. Ulica Halicka Nr. 54 pierwsze piętro 
baare Zahlung verkauft werden. (8235 2—3) Gil ain 


MAALALA AT | Ó GIGI 3) 
p | i s4 | PODOOODOOCODODOGCOODOCOOOCOOGOCOO 


ków starych; kilka mebli; Obrazy; doskonałe 
2 dubeltówki starego Lebedy; Niedźwiedzie ; 
stary pas półjedwabny; piękne antypki i róż- 
ne domowe naczynia, są zwolnej ręki do na- 


Ces. król. uprz. galicyjski akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


wydaje we W1 ww'ap ww fie*> i przez 
Filie w Krakowie, Czerniowcach i Tar- 
nopolu od dnia 15. Czerwca 1874 


ASYGNACYE KASOWE 


5 procentowe płatne w 14 dni po wypowiedzeniu 
5'|a »3 45 
6 » „ 90 
Wszystkie asygnaty kasowe przed 15. Czerwca 1874 
w obieg puszczone, będą oprocentowane niezmiennie w myśl 
ogłoszenia z dnia 14. Lutego 1874. 

Lwów, dnia 25. Czerwca 1874. 

(2255 12) Dyrekc y 2. 


-oo cii zy ie „tadtwtntotaikatc 
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JE Siniż%y iem! ZĘ 
ceny Nafty nieeksplodującej rafinowanej, mego wyrobu, 
tak w hurtownej jakoteż i drobiazgowej sprzedaży. 


Obecnie sprzedaję w moich 8miu znanych moją firmą oznaczonych sklepach : 


4 funt wied. najlepszej niczapalnej, bezwonnej sałonowej, białej nafty Nr. 1l.po22 ct. w. a. 
4 o, „ czystej » » n sy „ © Nr. II. „20 , U 
4 m n h a h . żółtawej , Nr. IM. „, ZŚ8 s 
4 y > BÓŃG a AWŁIŃRĄ JW o og 


" n fo] U 
Kupującym w ilosciach większych odstępuję od wyż wy» ienionych cen od- 
powiedni rabat a mianowicie: Kupującym najmniej 10 funtów na raz opuszczam 2 ct. 
Przy zakupnie najmniej 20 funtów $ cê., a kupującym najmniej pół centnara na raz 
opuszczam 4 ct. na funcie. Dobre i odpowiedne do przechowania Nafty naczynie wy- 
£> pożyczam za kaucyą, którą po zwrocie naczynia w całości zwracam. /Wiejscowym odbior- £ 
com bezplatnie odstawiam w sklepach lub wprost z fabryki zamówioną nafię. Wa pro- © 
wincyę wysełam za przekazem do wszystkich stacyi koleji żelaznej w poniedziałki i piąt- * 
ki zamówioną Naftę począwszy od ćwierć centnara w dowolnych ilościach. 

(= Ktoby z miejscowych odbiorców znaczniejszą ilość Nafty u siebie przechowywać nie 
chciał, otrzyma na żądane Asygnaty, za któremi nabytą ilość Nalty, w każdym moim 
sklepie częściami odbierać może. Asygnaty te można ustnie w moich sklepach lub też pocztą 
najdogodniej kartami korespondencyjnemi w głównym składzie moim Nafty przy ul. Sykstuskiej, 

. 47 zamawiać. . A y 

Mając dobrze urządzoną własną fabrykę i zawsze znaczny zapas czystej niezapalnej Nafty 
mogę Szanownych moich odbiorców żądających dobrego oświetlenia naftowego zupełnie zado- 
wolnić. Łichej i ekspłodującej Nafty, jaką obecnie po tych samych a nawet częstokroć £ 
droższych cenach domokrążcy po wszystkich domach roznoszą, w moich skłądach jako materyał 
bardzo łatwo zapalny i nader niebezpieczny — nie utrzymuję. Za najprzedniejszą jakość ka- 
żdego gatunku Nafty z mojej fabryki jak równie za najrzetelniejszą wagę ręczy moja od tak 


wielu lat znana firma: s s 3 
Piotr Miączyński fabrykant Nafty we Lwewie 
(2697 4—16) obok Sw. Łazarza ul. Syksluska L. 47? 


ZOOCHAIOCOOOOOOOOOOCHOCH 


c. k. Towarzystwa gospodarczo-rolniczego Krakowskiego € 
obwieszcza niniejszem, 
że postanowil urządzić w pierwszej połowie Czerwea 1875 


„Powszechną targową wystawę 
 rolnicze-przemysłową w Krakowie.“ 


Bliższe szczegóły później ogłoszone zostaną. 


Kraków, 8go Września 1874. 


Prezes 


H. Wodzicki. 


Sekretarz 
1. M. Jawornicki. 


(32841—3 
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Z drukarni E, Winiarza we Lwowie. 


